
Przed II Zjazdem ZMP
Dziewczęta 1 chłopcy naszego województwa oma­

wiając na zebraniach kół ZMP uchwały XV Plenum 
ZG ZMP dyskutują nad sposobami dalszego pod­
niesienia poziomu pracy zawodowej, organizacyjnej, 
wychowawczej i kulturalnej.

Młodzież coraz liczniej podejmuje zobowiązania
którymi pragnie uczcić zbliżający się II Zjazd ZMP.

Proletariusze
wszystkich krajów 

ł ą c z c i e  s i ą l

Uczniowie Technikum Prze 
twórstwa Rybnego w Sopo­
cie postanowili podnieść na 
wyższy poziom wyniki na­
uczania, zorganizować wysta 
wę obrazującą osiągnięcia 
Kraju Rad w dziedzinie prze 
myfełu rybnego, wyremonto­
wać drogę prowadzącą do 
Opery Leśnej, nieść pomoc 
zakładom przetwórstwa ryb­
nego przy realizacji planu, 
przygotować młodzież 7 kla­
sy szkoły podstawowej nr 7 

szkół rolniczych, pomóc 
PGR w dniach 10 i 24 
hm. w wykopkach ziemnia­
ków i buraków cukrowych.

Młodzi stoczniowcy z zespo 
łu nadmistrza Schattschnei- 
dera zobowiązali się praco­
wać nową metodą, zainicjo­
waną przez mistrza Mazi- 
kowskiego z K-3 Stoczni 
Gdańskiej i zbudpwać kad­
łub jednostki 110043 w cią­
gu dwóch i pół miesiąca, gwa 
rantując jednocześnie naj­
wyższą jakość produkcji.

Załogi poszczególnych od­
cinków budowlanych Z3M 
— Gdańsk podjęły 142 zobo­
wiązania dla uczczenia II 
Zjazdu Związku Młodzieży 
Polskiej. ’ Na jcenniejsze jest 
zobowiązanie młodzieżowej 
brygady szkoleniowej tow. 
Chęcińskiego. Młodzież tej 
brygady zobowiązała się po­
głębiać swoje kwalifikacje 
zawodowe, podnieść na wyż­
szy poziom jakość robót oraz 
walczyć o racjonalną gospo­
darkę materiałami budowla­
nymi.

Cenne zobowiązania pod­
jął również pion techniczny 
OB-1. Pracownicy techniczni 
zobowiązali się analizować 
systematycznie zlecenia robo 
cze, przeszkolić do końca ro­
ku 6 murarzy, 4 tynkarzy 
oraz upowszechnić wśród za­
łóg budowlanych przodujące 
metody radzieckich budowni 
czych.

Młodzież z Zakładów Na­
prawczych Taboru Kolejowe 
go na Zawiślu z radością 
przyjęła uchwałę Plenum ZG 
ZMP o zwołaniu na dzień 19 
listopada br. II Zjazdu ZMP.

Jako pierwsi podjęli zobo­
wiązania członkowie bryga­
dy młodzieżowej arma turów 
ni im. gen. Karola Świer­
czewskiego, którą kieruje 
Edmund Pawłowski. Wykona 
ją oni do 15 bm. 50 zamków 
do wagonów ponad plan.

Brygada Pawłowskiego 
wezwała młodzież Zakładów 
Naprawczych do walki o ty 
tuł najlepszej brygady mło­
dzieżowej. Na apel ten jako 
jedna z pierwszych odpowie 
działa brygada tow. Lubow- 
skiego z wydziału naprawy 
silników elektrotrakcyjnych. 
Postanowili oni w ciągu paź 
dziernika wykonać remont 
czterech silników ponad 
plan.

Równie ambitne są zobo­
wiązania brygady młodzieżo 
wej, którą kieruje tow. Ry- 
bakowski. Pracując przy na­
prawie aparatury elektrycz­
nej — zakończy ona wyko­
nanie zadań październiko­
wych w dniu 25 bm.

Zobowiązania napływają 
w dalszym ciągu. Wśród nich 
jest sporo zobowiązań indy­
widualnych. Młodzież Zawi- 
śla czynem produkcyjnym 
pragnie przyczynić się do 
szybszej realizacji wskazań 
partii oraz • godnie uczcić 
wielkie wydarzenie w życiu 
młodzieży, jakim będzie II 
Zjazd ZMP.

Ryszard Rosiński 
korespondent
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UCHWAŁY RADY PAKSTWA 
i prezydiów rad narodowychw sprawie ustalenia lic z b y  czło n k ó w  rad n aro d o w y ch

WARSZAWA PAP. Rada 
narodowych powzięły uchwały 
by członków rad narodowych.

Państwa 1 prezydia rad 
sprawie ustalenia licz-

Pierwszy zastępca prze­
wodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR ł minister 
spraw zagranicznych ZSRR 
W. M. Mołotow wita się 
z członkiem Biura Polityce 
nego KC PZPR, prezesem 
Rady Ministrów PRL Jó­
zefem Cyrankiewiczem

cja wyborcza do rad narodo­
wych — liczbę członków 

(Dokończenie na str. 2)

Pierwszy występ
artystów hinduskich

w Warszawie

Powrót z Berlina
delegacji Rządu PRL

W ARSZAW A PA P. W dniu 9 
bm. pow róciła z Berlina do War­
szawy delegacja Rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej L udow ej, która 
uczestniczyła w uroczystościach 
święta narodowego 5 rocznicy 
powstania N iem ieckiej R epubli­
ki Dem okratycznej — z człon­
kiem Biura politycznego K om i­
tetu Centralnego Polskiej Z jed ­
noczonej partii R obotniczej, pre 
zesem Rady M inistrów Józefem  
Cyrankiewiczem  na czele.

Wysokie odznaczenie
prof. Ireny Joliot-Curie

WASZAWA PAP. W dniu 
8 bm. w salach Rady Pań­
stwa w Warszawie odbyła 
się uroczystość udekorowa­
nia orderem „Sztandar Pra­
cy“ I klasy prof. Ireny Jo­
liot-Curie, bawiącej w Pol­
sce w związku z uroczystą 
sesją naukową, poświęconą 
pamięci Marii Sklodowskiej- 
Curie. Order ten Ruda Pań­
stwa przyznała wybitnej u- 
czonej — kontynuatorce dzie 
ła Marii Skłodowskiej-Curie 
za zasługi na polu wykorzy­
stania odkryć dla dobra ludz 
kości.

Aktu dekoracji dokonał za 
stępca przewodniczącego Ra 
dv Państwa, marszałek Sej- 
mu PRL — prof- dr Jan
Dembowski.

Po dekoracji odbyło się w 
salonach Rady Państwa przy 
jecie, wydane przez dr Jana 
Dembowskiego z okazji po­
bytu w Polsce Ireny Joliot- 
Curie.

* *  *

WARSZAWA PAP. 9 bm- 
opuściła Polskę część zagra­
nicznych uczestników uro­
czystej sesji naukowej po­
święconej pamięci Marii 
Skłodowskiej-Curie, a mia­
nowicie: przedstawiciel cze­
chosłowackich naukowców— 
prof, F. Bichounek, uczona 
norweska prof. E. Glcditscb 
oraz uczeni belgijscy—prof. 
M. Cosyrss i prof. L. F.osen- 
feld.

Uczonych zagranicznych 
żegnali na lotnisku warszaw 
skim przedstawiciele Pol­
skiej Akademii Nauk z se­

kretarzem III wydziału PAN 
— prof. dr M. Smiałowskini 
na czele.

delegacji gospodarczej
WARSZAWA PAP. Człon­

kowie przebywającej w Pol­
sce hinduskiej delegacji go­
spodarczej złożyli 9 bm. wi­
zyty wiceprzewodniczącemu
PKPG min. A. Wangowł, pre
zesowi Polskiej Izby Handlu 
Zagranicznego — L. Gros- 
fełdowi, rektorowi Szkoły 
Głównej Planowania i Sta­
tystyki prof. O. Lange i wi­
ceministrowi PGR M. Bad «li­
skiem u oraz przeprowadzili 
rozmowy z przedstawiciela­
mi centralnego handlu zagra 
.licznego.

VII SESJA 
Rady, Gensrainej

odbędzie się w W arszawie
WIEDEŃ PAP. Sekretariat 

Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych podaje do 
wiadomości, że VII sesja 
Rady Generalnej Światowej 
Federacji Związków Zawo­
dowych odbędzie się 9 grud­
nia br. w Warszawie i P°; 
trwa prawdopodobnie 6 dni-

WARSZAWA PAP. W 
dniu 9 bm. w sali Państwo­
wej Opery w Warszawie 
odbył się uroczysty, pierw­
szy występ artystów hindu­
skich, którzy po sukcesach 
odniesionych w Związku Ra 
dzieckim przybyli do Polski 
na zaproszenie Komitetu 
Współpracy Kulturalnej z 
Zagranicą.

Na koncercie obecni byli: 
członkowie Biura Polityczne 
go KC PZPR, Bady 1>ań" 
stwa i Rządu, przedstawicie 
le stronnictw politycznych i 
organizacji społecznych oraz 
liczni przedstawiciele świa­
ta kultury i sztuki stolicy 
W loty honorowej zasiedli: 
przewodniczący Rady Pań­
stwa A. Zawadzki, prezes 
Rady Ministrów J. Cyran­
kiewicz, marszałek Sejmu 
J. Dembowski oraz minister 
Fr. Jóiwiak - Witold.

Obecni byli członkowie 
korpusu dyplomatycznego 
jak również członkowie ae- 
Iegacji działaczy kultury _i 
sztuki Indii i wicemini­
strem nanią Czandrasę ,ar 
na czele.

Na niezwykle oryginalny 
i bogaty program koncertu 
złożyły się hinduskie pieśni, 
tańce i utwory muzyczne 
odegrane na instrumentach 
ludowych.

Na zakończenie występu 
zespół odśpiewał przy dźwig 
kach ludowych instrumen­
tów hymn narodowy Indii, 
którego zebrani wysłuchał: 
powstawszy z miejsc.

W imieniu polskich arty­
stów dziękował za głębokie 
przeżycia artystyczne 
nek Rady Kultury i Sztuki 
rektor Konserwatorium y  
Warszawie St. Szpinalski. 
W odpowiedzi przewodniczą
ca delegacji działaczy kul­
tury i sztuki Indii, wicemi­
nister pani Czandrasekhar
przekazała polskiemu społe 
czeństwu serdeczne pozdro­
wienia od narodu hinduskie 
go, wyrażając przekonanie, 
iż zacieśnienie więzów przy 
jaźni między narodem P<ń" 
skim i hinduskim przyczyn: 
się do umocnienia pokoju 
światowego.

Uchwała Rady Państwa w sprawie ustalenia 
liczby członków wojewódzkich i powiatowych 
rad narodowych oraz miejskich rad narodo­
wych w miastach stanowiących powiaty miejskie

„Na podstawie art. 11 ust. 2 ustawy z dnia 25 wrześ 
nia 1954 r. — ordynacja wyborcza do rad narodowych 
Rada Państwa postanawia ustalić liczbę członków woje­
wódzkich i powiatowych rad narodowych oraz miejskich 
rad narodowych w miastach stanowiących powiaty miej 
skie — według wykazu stanowiącego załącznik do ni­
niejszej uchwały“.

Załącznik do uchwały Rady Państwa zawiera wykaz 
liczby członków wojewódzkich i powiatowych rad naro­
dowych oraz miejskich rad narodowych w miastach sta­
nowiących powiaty miejskie.

*  *  *

Równocześnie z uchwałą Prezydia wojewódzkich 
Rady Państwa — na podsta rad narodowych ustaliły, 
wie art. 12 i art. 13 ustawy zgodnie z ustawą — ordyna 
z dnia 25 września 1954 r.
— ordynacja wyborcza do 
rad narodowych — prezydia 
wojewódzkich rad naredo •- 
wych powzięły uchwały w 
sprawie ustalenia liczby rad 
nych w miastach nie stano­
wiących powiatów, a prezy­
dia miejskich rad narodo­
wych — liczby członków 
dzielnicowych rad narodo­
wych.. Prezydia powiatowych 
rad narodowych ustaliły licz 
by członków rad narodo­
wych osiedli i gromadzkich 
rad narodowych.

W wykazie, stanofwiącym 
załącznik do uchwały Rady 
Państwa w sprawie ustale­
nia liczby członków woje­
wódzkich i powiatowych 
rad narodowych oraz miej­
skich rad narodowych w 
miastach stanowiących po­
wiaty miejskie — ustalone 
zostało np., że Wojewódzka 
Rada Narodowa w Białym­
stoku liczyć będzie 130 
członków, Powiatowa Rada 
Naroldowa w Augustowie 
w tym. województwie — 60 
członków, Powiatowa Rada 
Narodowa w Białymstoku —
70 członków ltd., zaś Miej­
ska Rada Narodowa w Bia­
łymstoku — 120 członków. 

jW dalszej części wykazu 
¡ustalone zostało np., że Wo­
jewódzka Rada Narodowa w 
Kielcach liczyć będzie HO 
członków, a Powiatowa Ra­
da Narodowa w Busku — w 
tym województwie — 75 
członków. Wojewódzka Ra­
da Narodowa w Poznaniu 
liczyć będzie 150 członków, 
zaś powiatowe rady narodo­
we w Chodzieży, Czarnko­
wie i Gnieźnie — w tym wo 
jewództwie — po 60 człon­
ków, a w Koninie — 75 
członków itp.

Wojewódzka Rada Narodo 
wa w Warszawie liczyć bę­
dzie 150 członków, dotych­
czas zaś w Warszawskiej 
Wojewódzkiej Radzie Naro­
dowej było 120 radnych.

Liczby członków poszcze­
gólnych rad narodowych zo­
stały ustalone zgodnie z 
art. 14 ustawy — ordynacja 
wyborcza do rad narodo­
wych — to znaczy z uwzględ 
nieniem liczebności miesz­
kańców zamieszkałych na 
obszarze działania danej ra­
dy narodowej. W myśl przy­
jętej w związku z tym u- 
chwały Rady Państwa ogó­
łem w skład wojewódzkich 
rad narodowych wejdzie 
łącznie o 480 radnych wię­
cej niż dotychczas. W skład 
powiatowych rad narodo­
wych wejdzie o 3070 radnych 
więcej niż dotychczas, zaś w 
skład miejskich rad narodo­
wych w miastach stanowią­
cych powiaty miejskie — 0 
4394 radnych więcej niż do­
tychczas.

Zlot przi służby MO
województwa gdańskiego
Z okazji 10 rocznicy po­

wołania Milicji Obywatel­
skiej, odbył się w ubiegłą so­
botę w Gdańsku wojewódzki 
zlot przodowników służby 
MO.

Na zlot przybyło kilkuset 
najbardziej ofiarnych ofice­
rów, podoficerów i szerego­
wych funkcjonariuszy milicji 
z woj- gdańskiego. Wśród 
nich znaleźli się udekorowa­
ni odznaką Ministra Bezpie­
czeństwa Publicznego „10 
lat w służbie narodu" ofice 
rowie Aleksander Bis, Józef 
Woźniak i Antoni Rachoń, 
awansowani do stopni oficer­
skich — Tadeusz Cybulski i 
Zdzisław Kuśnierz oraz wy­
różnieni milicjanci ■— Obie- 
zierski, Zamroczyński, Zielke, 
Jamroz i wielu innych.

Im to m. in. zawdzięczamy, 
że grasujące w pierwszych 
latach po wojnie na terenie 
województwa gdańsk-ego 
bandy dywersantów i kry­
minalistów zostały _ zlikwi­
dowane i na ziemiach na­
szych zapanował ład i spo­
kój. Milicja skutecznie wal­
czy z chuligaństwem, o za­
bezpieczenie socjalistycznej 

I własności, o spokój i ład w 
naszym kraju.

Społeczeństwo widzi w mi­
licjancie swego obrońcę. Do 
poszczególnych komisariatów 
MO stale napływała listy z 
podziękowaniami za pomoc i 
opiekę. Np, ob. Rińska z So­
potu, oh. Młynarczyk z Oli­
wy i inni dziękowali w 
swych listach za pomoc w 
odzyskaniu skradzionego mie 
nia, ob. Korzeniewska za po­
moc w wychowaniu syna, 
który na skutek nieoijpowied 
niego towarzystwa znalazł 
się na złej drodze.

O osiągnięciach MO mó 
wił na zlocie przedstawiciel 
Komendy Wojewódzkiej MO 
w Gdańsku kpt. Kalisz. Na
stępnie zabierali głos: rrzed 
stawiciel KW PZPR -  
tow. Stroński, przedstawi­
ciel WUBP. a w imieniu spo­
łeczeństwa gdańskiego prze­
mówił p-~7ewodniczący Pre­
zydium MRN tow. Szmidt.

Ogromna o\V?cją powitali 
zebrani przybycie na salę de­
legacji młodzieży koreańskiej 
studiującej w Gdańsku.

Po przemówieniach wystą­
pił artystyczny zespół ama­
torski Komendy Woj. i Miej­
skiej MO w Gdańsku.

(P)

IV Wojewódzka 
Konferencja P ZP R

w GDAŃSKU
W dniach 9 i 10 października br. obradowała w 

Gdańsku IV Konferencja Wojewódzka PZPR. w któ­
rej uczestniczyło 248 delegatów. W konferencji 
li udział: członek KC PZPR. wiceprezes Rady Mini­
strów tow. PIOTR JAROSZEWICZ i zastępca kierow­
nika Wydziału Propagandy i Agitacji KC PZPR tow. 
FERDYNAND CHABER.

Konferencję otworzył przewodniczący Prezydium 
Gdańskie! Wojewódzkiej' Rady Narodowej tow. Wa­
lenty Szeliga. . . . , . „

Rdferat sprawozdawczy Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR wygłosił I sekretarz KW PZPR tow. Jan 
Trusz. (Fragmenty referatu podamy w jednym z naj­
bliższych numerów naszej gazety). t . . .

Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej złozył _ prze­
wodniczący Korąisji tow. Władysław Matusewicz,

W dyskusji zabrał głos członek KC PZPR, wice­
prezes Rady Ministrów tow. Piotr Jaroszewicz.

Spośród delegatów na konferencję przemawiah 
tow. tow.: Emilian Deklewa — I sekretarz KP PZPR 
w Tczewie, Jan Ossowski — I sekr. KM PZPR w 
Gdańsku, Włodzimierz Szynarowski — dyrektor Cen­
tralnego Zarządu PM.H. Alfons Mielewczyk — prze w. 
spółdzielni produkcyjnej Banino, pcw. Kartuzy, Ta- 
deusz Trojak — sekr. POP w Zasadniczej Szkole Me„a 
lowej w Tczewie, Stanisław Domaros — sekr. KG w 
Choczewie, pow. Lębork, Stefan Leitgeber 
przewodn. WRZZ, Stanisław Mikołajczak — sekr. 
KM PZPR w Gdyni, Walerian Mendak — przewodn. 
spółdzielni produkcyjnej w grom. Olszanica, pow. 
Kwidzyn, Piotr Kraak — nacz. red, „Dziennika Bał­
tyckiego“ , Jan Kozłowski — I sekr. KP PZPR w 
Kościerzynie. Zofia Majewska — prof. Akademii Me­
dycznej, Kazimierz Nowakowski — kier. Wydziału 
Politycznego "Woj. Żarz. POM, Franciszek Stacnyra 
bosman m/s „Nowa Huta“, Andrzej Wzientek — kier. 
Wydz Rolnego KW PZPR. Stanisław Łukasiak — 
org. partyjny KC PZPR w Stoczni Gdańskiej, Alfons 
Wróblewski — dyrektor zespołu PGR Starogard, To­
mas* Wieczorek — sekr. POP w ZBM Gdynia, Sta­
nisław Grabowski — przewodn. spółdzielni produk­
cyjnej w Gncjewie, pow. Malbork, Wanda Tyszkowa, 
_  kier. Wydziału Zdrowia Prezydium MRN w Gdan 
sku, Czesław Wojtowicz — sekr. KZ, węzeł kolejo­
wy Tczew, Eugenia Szewczuk — sekr. POP w spół­
dzielni produkcyjnej Jeldzino, pow. Wejherowo, Cześ 
ław Wdowiak — delegat Polskiej Marynarki Wojen­
nej, Czesław Makowski — zast. przewodn. Prezydium 
W RN i ' Henryk Żmijewski — szef WUBP.

Dyskusję podsumował I sekretarz KW PZPR tow. 
Jsn Trusz.

Następnie konferencja podjęła uchwałę zawiera­
jącą wytyczne pracy dla nowowybranego Komitetu
Wojewódzkiego.

Załoga elektrowni łódzkiej 
wzywa do współzawodnictwa  
o pokonanie trudności w okresie szczytu
ŁOd Z PAP. Załoga przo­

dującej w kraju Elektrowni 
Łódzkiej postanowiła • po­
przez podjęcie konkretnych

Mieszkańcy Gdańska 
powitali swoich żołnierzy

O budził mnie wczoraj 
donośny dźwięk or­

kiestry. Wyjrzałem
oknem. W dole ulicą ma­
szerowały szeregi żołnie­
rzy. Przypomniałem sobie. 
Przecież to właśnie dziś 
wojsko wraca z letnich 
obozów.

Maszerowali. Mocno 
„przybijali“ podkutymi bu 
tami o bruk. Oficer idą­
cy na czele jednostki sa­
lutował przechodniom, któ 
rzy baz przerwy oklaski­
wali żołnierzy. Uśmiechał 
się radośnie do - kroczące­
go skrajem jezdni chłop­
ca, który naśladował jego 
sprężysty krok.

Oficera tego spotkałem 
w kilka godzin później na 
Placu Zebrań Ludowych 
przy Bramie Oliwskiej. 
Stał na prawym skrzydle 
oddziału, którym dowo­
dzi, i przyglądał się roze­
śmianymi oczami tłumom 
mieszkańców Gdańska, kto 
rzy przyszli powitać 
swoich żołnierzy. W po­
rannym wietrze furtsiotały 
biało-czerwone i czerwone 
proporce, słońce przegląda 
ło się w wyczyszczo­
nych do połysku lufach 
karabinów, automatów i 
dział.

Świąteczny urok potęgo 
wały kolorowe pęki jesień 
nych kwiatów przyniesio­

ne przez kobiety i dzieci
...Baczność. Prężą się żo! 

nierskie szeregi. Dowodzą 
cy rzuca rozkazy. Wzrok 
żołnierzy kieruje się na 
prawo, skąd nadchodzi do 
wódca.

Dowódca wita żołnierzy. 
Z młodych piersi dobywa 
się donośny okrzyk. Jego 
echo rozlega się długo po 
okolicznych wzgórzach.

Na trybunę wchodzą 
przedstawiciele władz, woj 
ska i społeczeństwa. Wśród 
nich: sekretarz KW PZPR 
tow. Janusz Korczyński, 
zastępca przewodniczącego 
Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Gdań 
sku tow. Czesław Maków 
ski, przedstawiciel Mary­
narki Wojennej, przewod­
niczący WRZZ tow. Ste­
fan Leitgeber, przewodni­
czący Wojewódzkiego
Komitetu Frontu Narodo­
wego poseł inż. Romuald 
Cebertowicz i inni.

Uroczystość zagaja tow. 
Czesław Makowski. Po­
zdrawia obrońców naszych 
granic, żołnierzy indowego 
wojska, życząc im sukce­
sów w wyszkoleniu bojo­
wym.

W imieniu żołnierzy
przemawia oficer Janko- 
wlak. Długotrwałe okla­
ski rozlegają się po tym 
przemów i en i u.

mAIm

E. Fałmdys, pracownica Zakładów Zieleni Miej­
skiej, wręcza kwiaty przodownikowi wyszkolenia bo­
jowego i politycznego plut. A. Nowotce.

Fot. Z. Kosycarz.

Do stołu, na którym roz 
stawiono cenne aparaty 
radiowe, ułożono koszule, 
teczki, komplety do gole­
nia, pióra wieczne, papie­
rośnice itp. ufundowane 
przez społeczeństwo dla 
przodowników wyszkole­
nia, podchodlzą czołowi 
gdańscy przodownicy pra­
cy: murarz Władysław 
Patalucha, stoczniowiec 
Kazimierz Brzeziński, por 
towiec Chyliński i kole­
jarz Władysław Breska.

Przedstawiciel Ligi Przy 
jaciół Żołnierza ogłasza 
przez mikrofon nazwiska 
przodujących oficerów i 
żołnierzy. Podchodzą ko­
lejno do stołu. Oficer 
Lamprychi otrzymuje z 
rąk murarza Władysława 
Patałuchy radioodbiornik 
„Aga", a mój znajomy z 
ulicy — oficer Józef Jeż 
„Pioniera“. Nagrody otrzy 
mują jeszcze oficerowie 
Nikiel i Myśliwiec, podofi 
ceroWie Rudych, Nawar- 
ko, Więckowski, żołnierze 
Lisiecki, Sławiński, kano- 
nier Krukowski, elew 
Buczą cz, podchorąży Biał­
kowski. To tylko garstka 
obdarowanych. Reszta 
otrzyma nagrody podczas 
wieczornic wojskowych w 
poszczególnych jednost­
kach.

Nie ma na Placu Zebrań 
Ludowych żołnierza, któ­
ry by nie otrzymał wią­
zanki kwiatów. Niektórzy 
zatykają je w lufy kara­
binów i dział, ozdabiają 
nimi samochody. Kwiaty 
wręczają kobiety i męż­
czyźni, dziewczęta i chiop 
cy w' pionierskich chu­
stach.

Do oddziału żołnierzy w 
stalowych hełmach pod­
chodzi grupa uczniów ze 
szkoły nr 37. Przynieśli 
r.ie tylko kwiaty. Za zao­
szczędzone pieniądze kupi 
li żołnierzom cztery wiecz 
ne pióra.

Jest coś wzruszającego
w tym skromnym dziecię 
cym podarunku. Świadczy 
on o tym, jak gorąco dzie 
ci kochają naszych żoł­
nierzy.

8. MARCINKOWSKI

zobowiązań i ich realizację 
pokonać trudności w okresie 
szczytu jesienno-zimowego, 
zapewnić nieprzerwane do­
stawy energii elektrycznej 
odbiorcom.

Załoga elektrowni, po za­
poznaniu się z apelem Mini­
sterstwa Energetyki i Zarzą­
du Głównego Związku Za­
wodowego Pracowników E- 
nergetyki, przeanalizowała 
możliwości zapobiegania a- 
wariom, zmniejszania zuży­
cia węgla, dotrzymania ob­
ciążeń dobowych i przekra­
czania średniej mocy dyspo­
zycyjnej.

„Dla pełnego zaopatrzenia 
i odbiorców w energię elek- 
| tryezną — czytamy m. in. w 

uchwale załogi — zobowią­
zujemy się wykorzystać w 
okresie szczytu jesienno-zi- 

! mowego moc zainstalowaną 
| elektrowni w 96 proc. Jedno- 
| cześnie obniżymy zużycie 
j węgla na wyprodukowanie 
! 1 kilowatogodziny o 0,9 proc. 
! przy jednoczesnym spalaniu 
i gorszych asortymentów wę­
gła. Dzięki temu do końca 
br. zaoszczędzimy 730 ton 
węgla.

Wzywamy do współzawod­
nictwa o. przezwyciężenie 
trudności w okresie szczytu 

i jesienno-zimowego załogi in­
nych elektrowni w kraju."

rodzin marynarzy
statku, .Prezydent f io t tw a lf  

do międzynarodowej 
organizacji związkowej
WARSZAWA PAP. W dniu 

9 października rodziny mary 
narzy statku „Prezydent 
Gottwald“ wysłały do Mię­
dzynarodowego Zrzeszenia 
Związków Pracowników Że­
glugi, Portów i Rybołówstwa 
telegram następującej treści: 

„Pół roku mija od chwili 
kiedy nasi synowie, ojcowie, 
mężowie i bracia — maryna 
rze polskiego statku „Prezy­
dent Gottwald“ w czasie od 
bywania pokojowego rejsu 
na wodach Dalekiego Wscho 
du zostali bezprawnie za trzy 
mani na pełnym morzu i u- 
więzieni na Taiwanie.

Od tego czasu z niecierpli 
wością oczekujemy ich repa­
triacji i jesteśmy bardzo za­
niepokojeni ich losem.

Zwracamy się do was o Po 
parcie — wszelkimi dostępny 
mi drogami — naszych wy­
siłków zmierzających w kie 
runku uwolnienia i repatria 
eji marynarzy statku „Prezy 
dent Gottwald“.
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M I Ę D Z Y N A R O D O W Y C H
PUSZCZAJĄC wodze fantazji załóżmy, że zjawi­

liśmy się na tym świecie dopiero przed tygod- 
_ . mem. Otóż ów jeden tydzień naszego pobytu

na kuli ziemskiej wystarczyłby, żeby z miejsca zorien­
tować się w sytuacji panującej w świecie.

WOJOWNICZA KAPELA
7ACZNIJMY nasz tygodniowy pobyt na kuli ziem- 

SKiej od udania się do Londynu do pałacu Lan­
caster House, którego mury słyszały kiedyś koncer­
tującego w nich Chopina. Tym razem innego, zgoła 
innego rodzaju koncert ma miejsce w pałacu Lancas­
ter House. Cała kapela zebrała się w Lancaster Hou­
se. a rej wodzi znany dyrygent wojennych koncertów 
minister Dulles, mając u swego boku Adenaueira i 
r aena. Ta trojka nadaje ton. Reszta zespołu — w licz- 
b'e 6 — słucha, od czasu do czasu wtrąca słówko, od- 
czasu do czasu stara się przeforsować swoje zdanie, 
a.e szybko i radykalnie zostaje przywołana do po­
rządku.

Nad czym radzono w 
pałacu Lancaster House? 
Nad tym samym, nad czym 
od lat już radzą panowie 
Dulles, Adenauer et con- 
sortes. Nad znalezieniem 
sposobu na wskrzeszenie 
niemieokiego militaryzmu, 
nad znalezieniem sposobu 
na danie broni do ręki po- 
grobowcom Hitlera.

W pałacu Lancaster 
House byliśmy świadkami 
kolejnej próby znalezienia 

') nowego szyldu dla starego 
planu remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich. Do szu­
kania tego nowego szyldu 
zmusza pana Dullesa Ljego 
8 kompanów, uczestników 
londyńskich narad, pogrze­
banie przez narodv u k ła d u  

m / a ^ r ^ i  w®pólnocie obronnej“, który właśnie
POStaWienia na nogi h i t -

Czy uczestnikom londyńskiej konferencji ministrów 
spraw zagranicznych USA, W. Brytanii Franci i kT  
” adhy',Belp ]’ Holandii, Luksemburga, Włoch i Niemiec 
zachodnich udało się osiągnąć zamierzony cel? Pozor­
nie tâ c. Po sześciu dniach obrad okraszonych, jak to
o/łoL-^fo8^ ^  > ”TlT ^ ’’ >>sPa7-matycznymi scenami“ ogłoszona została ,.deklaracja o zamierzeniach“ przed­
stawicieli 9 państw. W deklaracji tej naszpikowanej 
frazesami, zawierającej niejedną fikcję —a wszvstko 
po to, by oszukać opinię publiczną — uczestnicy kon-
TanWiutTyP0^ laduią Slę Za remilitaryzacją Niemiec zachodnich. Remilitaryzacją, która ma nastąpić po­
przez wciągnięcie państwa adenauerowskiego do pak­
tu brukselskiego, a następnie do paktu atlantyckiego.

WOLĄ BYC OSTROŻNI
ĄjlE wchodząc w szczegóły deklaracji, nie wchodząc 
'  w analizę sprzeczności, tarć i targów, których 

widownią była konferencja londyńska, zastanówmy sie 
nad tym, jak opinia publiczna przyjęła londyński spi­
sek, jak prasa ocenia dziś szanse realizacji tych sta- 
rych planów, w których szyld ‘„europejskości“ zastą­
piono szyldem brukselsko-atlantyckim.

. Prasa n,e ukrywa, że eksperci, którzy mają za­
jąć się opracowaniem tych szczegółów, natrafią na 
niejedną trudność. Wymownie świadczy o nastrojach 
głos dziennika angielskiego „Daily Express“, który pi- 
sze. „Powstające ugrupowanie militarne ma pod so ba 
chwiejny, niepewny, grunt Strony nie ufają sobie na­
wzajem“.

Prasa amerykańska, nauczona smutnym dla Wa­
szyngtonu doświadczeniem z układem o ’ EWO, prze­
strzega przed optymizmem.

Do ostrożności skłania ich oddźwięk opinii publicz­
nej w krajach zachodnio-europejskich, a przede 
wszystkim we Francji i w Niemczech zachodnich. Re­
akcja opinii publicznej znalazła również odbicie w 
stanowisku zajętym przez wielu burżuazyjnych poli­
tyków. Bardzo charakterystyczny przebieg miała dy­
skusja w bonskim Bundestagu, gdzie uchwały londyń­
skie były przedmiotem ostrej krytyki ze strony poli­
tyków, których nie można podejrzewać o sympatie dla 
obozu pokoju. I tak np. przewodniczący SPD, Ollen- 
hauer, podkreślając, że uchwały'londyńskie stanowią 
przeszkodę na drodze do zjednoczenia Niemiec, oświad 
czjł, iż sprawa zwołania nowych konferencji między­
narodowych, poświęconych problemowi niemieckiemu 
i kwestii bezpieczeństwa Europy, nadal pozostaje na 
porządku dziennym.

ozycfe ZSRR
w sprawie Niemiec
otwierają nowe perspektywy

przed polityka rokowań

Przemysł w Uzbeckiej SRR

Głosy prasy zachodniej
BERLIN PAP. Prasa zachodnio - niemiecka żywo 

komentuje propozycje ministra Mołotowa, zawarte W 
jego przemówieniu na uroczystej akademii w Berlinie z 
okazji S rocznicy utworzenia Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej.
Dziennik „Westfaelische 

Rundschau" stwierdza, że 
kto odrzuca te; ze wszech 
miar godne przedyskutowa­
nia, propozycje radzieckie 
pod pretekstem, że jest to 
.propaganda“ — ten działa 
na' szkodę Niemiec.

paryskie zamieszczają obszer 
ne komentarze na temat no­
wych propozycji rządu ra­
dzieckiego w sprawie Nie­
miec.

Dziennik „Liberation“ wzy 
wa rząd francuski, aby roz­
patrzył uważnie nowe propo

Mendes-Franoe
stawia kwestię zaufania

Centralny organ partii zyc?e radzieckie. Dziennik
socjal-demokratycznej (SPD) 
„Der Neue Morwaerts“ po­
wołując się na oświadczenie 
Mołotowa podkreśla: Poli­
tyka niemieoka, która nie 
przewiduje możliwości ta­
kiego rozwiązania proble­
mu, może zakończyć się fta 
sfciem.

„Neue Ruhrzeitung" na­
wiązując do debaty nad po­
lityką zagraniczną w parła 
mencie Lińskim, podczas 
której partie adenauerow- 
skie wypowiedziały się prze 
ciwko rokowaniom czterech 
mocarstw, pisze:

Występując przeciwko 
podjęciu rokowań z Moskwą 
dają one (partie koalicji 
rządowej) powód do przy­
puszczenia, że świadomie re 
zygnują z zasad polityki o- 
gólnoniemieckiej. Dziennik 
stwierdza, że przyjęcie albo 
odrzucenie propozycji ra­
dzieckich przez rząd boński 
będzie momentem ostatecz­
nej decyzji rządu — za albo 
przeciwko ’ zjednoczeniu Nie 
mieć.

PARYŻ PAP. Dzienniki

przypomina, że w ostatniej 
nocie do rządu radzieckiego 
mocarstwa zachodnie uzależ 
niały uregulowanie proble­
mu niemieckiego od przepro 
wadzenia wolnych wyborów 
w Niemczech. Obecnie — pi 
sze „Liberation“ — minister 
Mołotow proponuje omówie­
nie tez mocarstw zachodnich 
w sprawie Nięmlec. Czegóż 
można więcej żądać?

„LTIumanite“ podkreśla, 
że radzieckie propozycje w 
sprawie Niemiec otwierają 
nowe perspektywy przed po 
lityką rokowań oraz umożli- 
wiają zjednoczenie Niemiec 
w wyniku wolnych wybo­
rów i zawarcie z nimi trak­
tatu pokojowego.

USA buduje
fabryki broni 
w Korei płd.

LONDYN P A P. W K orei p o­
łudniow ej buduje się szereg fa­
bryk broni, w tym  fabrykę amu 
n icji i armat. Budow ę tych fa ­
bryk finansują Am erykanie.

Uchwały Rady Państwa
i prezydiów rad narodowych

(Dokończenie ze str. 1). Polesie,zaś po 100 radnych 
miejskich rad narodowych w liczyć będą — Dzielnicowa 
miastach me stanowiących Rada Narodowa Łódź-Stare 
powiatów, a liczących powy Miasto, Łódź-Chojny i Łódź 
żej 5.000 mieszkańców — w Ruda.
granicach od 30 dó 50, a w W woj. bydgoskim, gdzie
miastach do 5.000 mieszkań­
ców — w granicach od 16— 
30. Tak np. Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej 

Stalinogrodzie podjęło 
m. in.

DONIOSŁE PROPOZYCJE
7 Londynu i Bonn udajemy się do, Nowego Jorku, 

gdzie obraduje obecnie dziewiąta sesja Zgroma­
dzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych. Oto w tym 
czasie,, gdy w Lancaster Kous.e dziewięciu panów gło­
wiło się nad spreparowaniem nowych sposobów reali-
rvSÜ starych, wojennych planów, na trybunie
wiNZ stanął minister Wyszyński,*

Minister Wyszyński wskazał drogę prowadzącą do 
zlikwidowania wyścigu zbrojeń, drogę prowadzącą do
zlikwidowania niebezpieczeństwa atomowego. W sło­
wach jasnych, prostych i rzeczowych złożył propozy- 
cje, z których bije głęboka troska o to, by zapewnić 
ludzkości tak zasłużony, trwały pokój.

Nawet burżuazyjna prasa nie jest w stanie ukryć,
2e Propozycje radzieckie zmierzają do dalszego odprę­
żenia w sytuacji międzynarodowej, że ich przyjęcie 
miałoby niesłychanie doniosłe znaczenie dla sprawy 
pokoju. I jakże charakterystyczny dla nastrojów jest
nawia,n31elSk/eg0 dziennika ”Daily Telegraph“, który, 

-ąC ,d<’ . konferencń londyńskiej, pisał: „Oczy- 
ro-brnici1n:>esLb}l, efektVwnV Plan międzynarodowego 
wszustko ,  2 ut z\alem ZSRR wszeiił ™ życie, to
^ \ y l o b y T e VotTzlZne“ . ”  ^  W
Berhnie avtdrt3̂  b}yskaY'dczn* .Podróż zakończmy w i .  L • Przezywał wielki, radosny dzień—pią-

ezTn S w  Wr nia ™ s z e g o  w historii niemi £  
mieckiei C°i?Weg0 j demokratycznego -  Nie-
nionv został dulei Dei™>kratycznej. Dzień ten uświet- 
towa ktorvł nr,™  81 wystftPieniem ministra Moło- 
S ieckiSo w ta £ fT n JąC 2 okazji *w* ta narodu nie- 
S i imilrżaTąSmi do pr0poz^ a-
blemu niemieckiego, ich *>ro~

wszystkich X Ä T Ä  « f

I podobnie jak w wypadku propozycji w sprawie 
redukcji zbrojeń i te propozycje powitane zoTały z
p u b h cz T  ZamtereS° Wamem Przez kwiatową opinię 

* * *
Zakończmy naszą błyskawiczną podróż po kuli 

ziemskiej i... zdecydujmy się na pozostanie na niei 
Nie pożałujemy tego, gdyż wiemy, że ostateczne zwy­
cięstwo będzie należało do tych sił, które z tak nie­
złomną konsekwencją walczą o pokojową przyszłość 
ludzkości, o przyszłość radosną i szczęśliwą, raz na 
zawsze wolną od strachu przed wojną.

TADEUSZ GUMOWSKI

utworzonych będzie 550 gro­
madzkich rad narodowych, 
m. in. Prezydium Powiato­
wej Rady Narodowej w Ino- 

. Wrocławiu ustaliło liczbę
uchwałę, w której m. in. radnych Gromadzkiej Rady
ustaliło liczbę radnych Narodowej w Gniewkowie_
miejskiej rady narodowej na 25, Prezydium Powiato- 
w Strzemieszycach Wielkich wej Rady Narodowej we 
w Pow. Będzin — na 50, w Włocławku ustaliło liczbę 
Woźnikach, pow. Lubliniec— radnych Gromadzkiej Rady 
na 20 radnych oraz Miejskiej Narodowej w Kłobi — na 23 
Rady Narodowej w Bieruniu itd.
Starym — na 30 radnych. Prezydium Powiatowej Ra 

Prezydium Miejskiej Rady dy Narodowej w Pucku usta 
Narodowej m. Łodzi, gdzie liło np. liczbę radnych rady 
ogółem — zgodnie z uchwa- narodowej nowopowstającego 
łą Prezydium Rady — 7 osiedla Jastarnia na 27, zaś 
dzielnicowych rad narodo- drugiego nowopowstającego 
wych liczyć będzie łącznie osiedla — Władysławowo — 
750 radnych, ustaliło m. in., na 22 radnych, 
że Dzielnicowa Rada Naro- Podobnie jak w wyżej 
dowa Łódź-Bałuty liczyć bę przytoczonych przykładach 
dzie 125 radnych. Taką sa- ustalone zostały liczby rad- 
mą liczbę radnych będą mia nych w radach narodowych 
ły dzielnicowe rady narodo- różnych stopni w całym 
we Łódź-Śródmieście i Łódź- kraju.

PARYŻ PAP. W czasie to­
czącej się we francuskim 
Zgromadzeniu Narodowym 
debaty nad uchwałami kon­
ferencji londyńskiej, zabrał 
głos Paul Keynaud, który 
skrytykował uchwały londyń 
skie. Wyraził on pogląd, że 
„armia europejska“ była „lep 
szym rozwiązaniem ' sprawy 
niemieckiej, niż uchwały łon 
dyńskie“. .

W toku dalszej debaty za­
bierali głos przedstawiciele 
rozmaitych ugrupowań po­
litycznych. Deputowani z ra 
mienia MRP (partia katolic­
ka) w zasadzie zaaprobowali 
uchwały londyńskie, choć wy 
suwali równocześnie rozmai­
te zastrzeżenia. Podobne sta 
nowisko zajął Guy Mollet 
(SFIO — Partia Socjalisty­
czna).

W imieniu Partii Komuni­
sty cznej przemawiał Casa­
nova.

Nikt i nic nie zdoła nigdy 
zmusić narodu francuskiego 
do wyrażenia zgody na poli­
tykę rezygnacji z praw naro 
do wych, na politykę wojny i 
nędzy — stwierdził Casano- 
va-_— Zwracamy się z zau­
faniem do narodu francu­
skiego wzywając go, aby za 
pewnił Francji wolność i aby 
dał wyraz swej woli obrony 
pokoju.

Deputowany gaullistowski 
Soustelle wystąpił z krytyką 
uchwał londyńskich i wypo­
wiedział się przeciwko przy­
jęciu Niemiec do organizacji 
atlantyckiej. Przypomniał 
on, że „wpływowi politycy w 
Niemczech zachodnich wysu 
wają roszczenia terytorial­
ne". W konkluzji mówca wy 
powiedział się za „rozmowa 
rni ze Związkiem Radziec­
kim przed odbudową armii 
niemieckiej, gdyż.remilitary- 
zacja Niemiec zachodnich u- 
trudni rokowania ze Związ­
kiem Radzieckim“.

W sprawie uchwał londyń 
skich wpłynęło łącznie 7 
wniosków. Jeden z nich przed 
stawiony przez deputowa­
nych komunistycznych, od­
rzuca zdecydowanie wszel­
kie formy remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich i wystę 
puje przeciwko uchwałom 
londyńskim. Drugi wniosek 
zawiera całkowite poparcie 
uchwał londyńskich. Wnio­
sek ten wysunął deputowa­
ny Aubry (partia radyka­
łów). Pięć pozostałych wnio­
sków wyraża w zasadzie zgo 
dę z pozycją Mendes-Fran- 
ce'a, zajętą w Londynie, lecz 
wysuwa rozmaite zastrzeże- 
nia i warunki, od których 
uzależnione będzie dalsze po 
parcie polityki Mendes-Fran 
ce‘a.

Premier Mendes - France
zakomunikował, że rząd wy­
powiada się za rezolucją de 
putowanego Aubry 1 wiąże z 
tą rezolucją kwestię zaufa­
nia.

Tak więc, głosowanie nad 
rezolucjami bedzie równocze 
śnie głosowaniem nad spra­
wą zaufania dla rządu. Od­
będzie się ono we wtorek 12 
bm.

Kom isja Ogólna N Z
odroczyła rozpatrywanie sprawy 
pirackich napaści na statki

NOWY JORK PAP. Jak 
już podawaliśmy, szef dele­
gacji radzieckiej wicemini­
ster Wyszyński, zapropono­
wał umieszczenie na porząd­
ku dziennym 1X1 sesji ONZ 
sprawy naruszania wolności 
żeglugi na morzach ęhiń- 
skich. *

Komisja Ogólna na posie­
dzeniu w dniu 5 bm. większo 
ścią 9 głosów postanowiła 
odroczyć wniesienie na po­
rządek dzienny sesji punktu 
proponowanego przez Zwią­
zek Radziecki.

Domagając się uchylenia 
decyzji Komisji Ogólnej, szef 
delegacji polskiej, minister 
Skrzeszewski oświadczył na 
sesji plenarnej ONZ, że Pol

Ho Szi Mina
w zw iq zk u  z wkroczeniem
wojsk ludowych
cfo H a n o i

PEKIN p a p . Jak donosi Wiet 
naraska A gencja  Prasowa, zgod­
nie % postanowieniam i okładu 
rozejm ow ego Wietnamska Armia 
Ludowa w kroczyła w dniu 9 pa* 
dziem ika do Hanoi.

W związku z wyzw oleniem  
stolicy prezydent W ietnamskiej 
R epubliki D em okratycznej Ho 
Szi Min ogłosił orędzie do na­
rodu.

Przed ośm iu laty — stwierdza 
m. in. w  swym  orędziu prezy­
dent Ho Szi Min — rząd musiał 
opuścić stolicę, aby w alczyć o 
w yzw olenie narodu...

Dziś, dzięki solidarności całego 
narodu- i bohaterskiej walce r.a 
szej armii, pokój został przy­
w rócony i rząd pow raca do sto­
licy. Jesteśmy znów  członkam i 
jedn ej rodziny. Radość nasza nie 
ma granic. W im ieniu rządu 
przesyłam  wszystkim  rodakom  
najserdeczniejsze pozdrow ienia.

Powinniśm y dziś Jeszeze ściś­
lej zacieśnić szeregi oraz praco­
wać z całych sił nad zbudow a­
niem pokojow ego, z jednoczone­
go, niezawisłego i dem okratycz­
nego Wietnamu.

Rząd W ietnam skiej Republik! 
Dem okratycznej jest rządem lu­
dowym , którego jedynym  celem 
jest słu*ba dla dobra narodu. 
Rząd ma nadzieję, *e cały naród 
pom oże mu w  jeg o  pracy i p o­
prze jego w ysiłki.

ska jest szczególnie zaintere 
sowana w tej sprawie.

Min. Skrzeszewski stwier­
dził następnie, że ONZ dążąc 
do utrzymania pokoju i bez­
pieczeństwa, postawiła sobie 
zą cel stworzenie warunków, 
umożliwiających poszanowa­
nie zobowiązań wynikają­
cych z prawa międzynarodo­
wego. Nakłada to na ONZ 
szczególny obowiązek zajęcia 
się sytuacją, jaka powstała 
w strefie mórz chińskich, w 
wyniku organizowania pirac 
kich napądów na statki han 
dlowe.

Po omówieniu okoliczności 
napadów na statki „Praca” i 
..Prezydent Gottwald” min. 
Skrzeszewski stwierdził:

Wszystkie te pirackie akty 
oznaczają brutalne pogwałcę 
nie zasady wolności żeglugi. 
W rejonie mórz chińskich 
sytuacja jest niebezpieczna. 
Nie możemy się zgodzić na 
to, by fakty takie powtarza­
ły się.

Zgromadzenie Ogólne gło­
sami 40 delegacji postanowi
ło odłożyć debatę nad punk­
tem „o naruszaniu swobody 
żeglugi w rejonie wód chiń­
skich” .

We wszystkich radziec­
kich republikach związko 
wych wspaniale rozwija 
się przemysł. Tam, gdzie 
dawniej ludność tyła w 
ciemnocie i zacofaniu, dziś 
pracują potężne kombina­
ty przemysłowe.

Na zdjęciu: w oddziale 
drukarskim Margełańskie- 
go Kombinatu Jedwabni- 
czego. Fot. — CAF.

NOWY .JORK p a p . Kom isja 
Polityczna Zgrom adzenia O gól­
nego NZ postanowiła om awiać 
sprawy postawione na porządku 
dziennym  w  następującej k o le j­
ności:

1) Regulowanie, ograniczenie i 
zrównoważona redukcja wszvst- 
kich sił zbrojnych  i zbrojeń  — 
sprawozdanie K om isji R ozbrole- 
niowej.

2) Zawarcie konw encji m iędzy 
narodow ej (układu w  sprawie 
redukcji zbrojeń  oraz zakazu 
broni atom ow ej, w odorow ej i in 
nych rodzajów  hroni m asowej 
zagłady) — punkt zaproponowa- 
ny przez delegację radziecką.

3) Środki, które mogą by ć  pod 
jęte w celu utrzym ania i utrwa 
lenia pokoju  i bezpieczeństwa 
zgodnie z celam i i zasadami kar 
ty NZ — sprawozdanie K om isji 
A k cji Zb iorow ych .

4) W spółpraca m iędzynarodowa 
dziele poko jow ego  stosowania

energii atom ow ej — punkt za­
proponow any przez delegację 
amerykańską.

5) Sprawa zachodniego Irianu
(zachodnia część N ow ej Gwinei).

(!) Kwestia koreańska — spra­
wozdanie kom isji ONZ do spraw 
zjednoczenia i odbudow y Korei. 

7) Zagadnienie Tunisu.
9) Sprawa M aroka.
9)  Sprawa Cypru.

C h u rch ill
orędownikiem

polityki siły
Zakończenie konferencji
« /  B i a c h p o o i

YŁ to rok 1951. W jednej
z licznych placówek ame- 

| rykańskiego wywiadu w
zachodnim Berlinie toczyła 

| się pełna wzajemnych grzeczności 
i kurtuazji rozmowa. Szef placówki 
amerykańskiego wywiadu ekono­
miczno -  politycznego na Polskę 
mjr Bill vel Olsen był zadowolo­
ny. Dochodziła do skutku nowa 
transakcja, w której przedmiotem 
kupna — sprzedaży była zdrada. 
„Ostatecznie — zeznaje Edward 
Długołęcki, były współpracownik 
amerykańskiego wywiadu w Ber­
linie, który oddał się do dyspozy­
cji władz polskich — wypełniłem 
ankietę personalną i podpisałem 
umowę o pracę. Zgodnie z brzmie­
niem umowy zostałem „zaangażo­
wany przez rząd USA do pracy w 
wywiadzie..."

Był to rok — przypomnijmy — 
1951. Rok, w którym Kongres ame 
rykański podnosi do rangi oficjal­
nej polityki państwowej działalność 
szpiegowsko -  dywersyjną. Rok 
uchwalenia ustawy nr 165, która 
upoważniła prezydenta USA do 
wydatkowania w ciągu jednego 
tylko roku budżetowego „sumy 
nieprzekraczającej 100 milionów 
dolarów na finansowanie specjal­
nie dobranych osób, które zumiesz 
kują w Związku Radzieckim, Pol­
sce... jak również osób, które 
zbiegły z tych obszarów — albo w 
celu tworzenia z nich oddziałów 
sił zbrojnych, popierających orga­
nizację paktu północno-atlantyckie 
9o, albo też dla innych celów..." 
, , Dla realizacJi owych „innych ce­
lów , jak to „subtelnie“ określają 
amerykańscy kongresmani, zorganl 
zowana została w Berlinie zachod-

LONDYN PAP. W dniu 9 
października na konferencji 
partii konserwatywnej w 
Blackpool premier Churchill 
wygłosił przemówienie po­
święcona polityce wewnętrz­
nej i zagranicznej Anglii.

Churchill usprawiedliwiał 
i wychwalał prowadzoną 
przez jego rząd poL.ykę oraz 
bronił uchwał konferencji 
londyńskiej w sprawie remi­
litaryzacji Niemiec zachod­
nich.

Oświadczył on m. in., że 
polityka zagraniczna konser­
watystów zmierza do „za­
pewnienia pokoju przy po­
mocy siły“ .

Churchill poruszył także
sprawę stosunków ze Zwiąż 
kiem Radzieckim.

W związku z debatą we
francuskim Zgromadzeniu 
Narodowym nad wynikami 
konferencji londyńskiej, 
Churchill oznajmił, że za­
mierza „poważnie ostrzec 
Francuzów“. „Wiem — -po­
wiedział Churchill — że w 
Paryżu uważa się, iż należy 
skłoftić premiera Mendes- 
Frartce‘a do wznowienia ro­
kowań i wyjednania nowych 
znacznych ustępstw. Moim 
zdaniem, nie może być o tym 
nawet mowy“.

9 października zakończyły 
się w Blackpool obrady do­
rocznej konferencji Brytyj­
skiej Partii Konserwatywnej. 
Na końcowym posiedzeniu 
uchwalono szereg rezolucji 
dotyczących polityki wewnę­
trznej.

W  A L E I C L A Y A
nim przy Clayallee 170 centrala
amerykańskiego wywiadu, w któ­
rej ̂ mieści się kierownictwo wszy­
stkich działających pod różnymi 
szyldami placówek wywiadow­
czych USA na terenie Berlina. 
Zbyt długa jest wymieniona przez 
Długołęckiego lista zarówno pla­
cówek wywiadu, jak i wykorzy­
stywanych dla celów szpiegow­
skich różnych organizacji chary­
tatywnych, misji Czerwonego Krzy 
ża, organizacji religijnych, by moż 
na ją było tu przytoczyć.

Obok amerykańskiego pracują 
w_ zachodnim Berlinie również wy­
wiady angielski, francuski i ściśle 
współpracujący z amerykańskim 

zachodnio -  niemiecki. Oba te 
wywiady — Stanów Zjednoczonych 
i Niemiec zachodnich — wysuwają 
się na poczesne miejsce w zbrod­
niczej robocie. „W  rozmowie z pra 
cownikiem niemieckiego wywiadu 
Kaiserem dowiedziałem się ■— 
stwierdza w swych zeznaniach 
Długołęcki ~  że wywiad niemiec­
kî  subwencjonowany jest przez wy 
wiad amerykański i otrzymuje sta 
łe dotacje w wysokości ponad 25 
milionów dolarów rocznie. Akta 
personalne agentów wywiadu nie­
mieckiego prowadzone są we współ 
nej kartotece wywiadu amerykań­
skiego. W zamian za j^omoc, wy­
wiad niemiecki zdobyte informa­
cje przekazuje wywiadowi amery­
kańskiemu. Jedynie informacje 
natury gospodarczej ( politycznej 
z terenów Ziem Odzyskanych Niem

ey pozostawiają na swój własny
użytek". Są, jak widać, w tej ści­
słej unii personalnej i dolarowej 
°  ui wywiadów sprawy, które 
gehlenowska organizacja szpiegów 
ska woli pozostawić dla siebie...

W tyrn siedlisku krzyżujących 
się ze sobą wywiadów państw im­
perialistycznych — w zachodnim 
aerlime —  pracował. na ekspono­
wanym stanowisku „brakarza ra- 
portow_ wywiadowczych“ w jednei 
z placówek wywiadu amerykań- 
skiego ną Polskę Edward Długo­
łęcki. Oceniał wiadomości, jak'e 
wywiad amerykański „zbierał“ 
wąród wszelkiego rodzaju szumn- 

— Przestępców, kryminali- 
‘ ow- z*edziei, którym udało się 
zbiec z Polski, czy też innego po­
kroju zdrajców.
. Hekroć któryś z nich pojawiał 

się w zachodnim Berlinie, w tym 
pizedsionku „raju", do którego zdą 
za , trafią} natychmiast w gęsto roz 
s awione sieci organizacji wywia- 

owczyeh. Kontakty z różnego ro- 
az.aju instytucjami charytatywny­
mi kończyły się z reguły „przesłu- 
cmwaniem“ w placówkach wywia­
du amerykańskiego, lub zachod- 
nio - niemieckiego, co wychodzi 
na jedno. Jak wyglądało owe prze 
słuchiwanie, np. w hotelu dla prze 
słuchiwanych przy Manteuffelstras 
se> mówi w swych zeznaniach Dłu 
gołęcki: „Regulamin domowy przy 
pominą obóz koncentracyjny. Woź 
nemu Hampfeldowi (były SS-man)

wolno karać przesłuchiwanych 
pozbawieniem papierosów i nawet 
zabraniem pół racji żywnościowej. 
Przesłuchiwanym nie wolno wy­
chodzić na ulicę i do nikogo się 
zbliżać. Nawet przez okno nie wol 
no rozmaić lać. Specjalnie przedłu­
ża się czas przesłuchiwania, by uj 
ten sposób zmusić do współpracy. 
Częste są wypadki bicia przez 
Hampfelda, jak to się zdarzyło np. 
z Falaną Stanisławem. Wypzdki 
obrażających wyzwisk, jak np. 
„polska Świnia" są bardzo częste".’ 

W lagrze na Wansee mieszka­
niec, poza marnym wyżywieniem
i 5 papierosami, nic więcej nie 
otrzymuje. Kradzieże są na porzad 
ku dziennym. Z tego powodu du­
żo Polaków siedzi w niemieckich 
więzieniach. A Kirschbaum, Ame- 
rykamn kierownik biura przy 
Manteuffełstr. oświadczy Wernm-o 
wi Tadeuszowi, gdy po odsiedze­
niu poi roku więzienia zwróci sie 
^  nr eg0 z Prośbą o zwrot doku-
Utimi T* ”Nl1 mamy nic krzeciwko r,r ’ *f s,ęd2isz W więzieniu". 

Długołęcki widział te związki 
uczuc.owe i ten stosunek do Po­
laków jednych i drugich — Ame­
rykanów i agentów wywiadu za- 
cnodmo - niemieckiego. Widział,
, K An}erykanie rozbudowują an­
typolski wywiad ńeohitlerowski w 
oparciu o ludzi z dawnego gesta- 
P®’ S£>! wywiadu hitlerowskiego, 
ludzi „dyszących nienawiścią do 
wszystkiego, co polskie... nie cofają­
cych się przed, żadną zbrodnia

przeciw Polsce". „ Musiałem nie- 
lednoKrotnie patrzeć na fakty znę­
cania się nad Polakami przez daw 
nych SS-manów..." — zeznaje Dłu­
gołęcki.

Gdy „przesłuchiwany", oszolomio 
ny metodami Hampfelda lub ame­
rykańską whisky i Camelami zga­
dza się wreszcie na zeznania, daje 
mu się do wypełnienia „Arkusz 
BL“. Spełniwszy to wędrował do 
rozgłośni „Wolnej Europy" czy 
„Głosu Ameryki“, gdzie organizo­
wano mu występ. „Szkoda tylko — 
zeznaje Długołęcki — że Wrońskie 
mu (jednemu z tych występujących 
przed „Wolną Europą") nie pozwo 
łono przemawiać, kiedy udzielił 
wszystkich informacji i odmówił 
współpracy. A miałby wtedy co 
powiedzieć... Już w tydzień po wy­
słaniu go do lagru sprzedał ubra­
nie i płaszcz, a w dwa tygodnie 
później prosił mnie choćby o jed­
nego papierosa i płakał jak dzie­
cko".

Płakał po niewczasie i niewątnli 
wie nie wzbudzi w nikim współ­
czucia. Zapłacił za nikczemną zdra 
dę własnego kraju, za wysługiwa­
nie się największym i najcynicz- 
niejsz.ym v/rogom naszego narodu 
— amerykańskim organizatorom 
szpiegostwa i dywersji i ich hitle­
rowskim wspólnikom.

Opublikowane zeznania Długo­
łęckiego. który mówił co interesu­
je wywiad amerykańsko - hitle­
rowski — fabryki i szpti^e, szko­
ły i mosty, drogi i świetlice — są 
dla nas nauką. Nauką czujności 
najbardziej wyostrzonej, czujnoś­
ci na każdym kroku.

E. D,
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—  p o d s ta w o w e  o rg a n y
władzy państwowej w terenie

Przed dziesięcioma laty 
polskie masy pracujące na 
ziemi ojczystej, wyzwolonej 
w wyniku wspaniałego zwy 
cięstwa Armii Radzieckiej 
nad hitleryzmem, ustanowi­
ły swoją władzę, władzę lu 
dową.

Była to władza z gruntu 
nowa, władza, jakiej nie 
znał naród polski na prze­
strzeni całej swej tysiąclet­
niej historii.

Sprawowanie władzy pan 
stwowej przez lud z klasą 
robotniczą na czele umożli­
wiło realizację w ciągu 10 
lat wspaniałych osiągnięć, 
których przeglądu dokonuje 
nasz naród w bieżącym 
roku.

Z. Sznekwiceminister zastępca szefa Urzędu Rady Ministrów

O  S Z E R O K I U D Z IA Ł  
M A S  L U D O W Y C H  

W  R Z Ą D Z E N IU  
* P A Ń S T W E M

wodów, starostów, wójtów, a 
całość władzy — zarówno 
prawodawczej jak i wyko­
nawczej — przeszła w ręce 
rad. Odtąd rady narodowe 
stały się jednolitymi organa­
mi władzy państwowej. 
Uprawnienia rad narodo­
wych, nadane im reformą 
1950 r. zostały zagwaranto­
wane Konstytucją.

Z A D A N IA
R A D  N A R O D O W Y C H

obciążona jeszcze licznymi 
brakami. Stanowczo zbyt ma 
ła jest jeszcze aktywność rad 
w dziedzinie pobudzania 
miejscowej inicjatywy i ener 
gii mas w rozwiązywaniu 
zadań o znaczeniu tak ogól- 
nopaństwowym, jak i miej­
scowym. Niedostateczna jest 
jeszcze kontrola uchwal, zbyt 
wiele jest jeszcze biurokra­
tyzmu w stylu pracy i zaspo 
kajaniu potrzeb obywateli.

Albowiem ciągle jeszcze 
ciążą na działalności rad po­
zostałości starej struktury 
aparatu wyrażające się w nie 
dostatecznym przestrzeganiu 
zasady kolegialności w nracy 
rady i jej prezydium, w biu­
rokratycznych nawykach, w 
niedostatecznej aktywności 
rady i komisji, w niedość 
ścisłej więzi z ludnością.

.............................................................................................................mmmm..... mm

Niezmiernie doniosła jest 
rola państwa ludowego. Pań­
stwo ludowe, to — mówiąc 
słowami Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — 
podstawowa siła, zapewnia-

U M O C N IE N IE  
F U N D A M E N T U  

W Ł A D Z Y  L U D O W E J  —  
S O J U S Z U  

R O B O T N IC Z O -  
C H Ł O P S K IE G O

W obliczu zadań wytyczo-

Nn polach państwowych gospodarstw rolnych i spółdzielni produkcyjnych 
pracują w bieżącym roku po raz pierwszy na szerszą s/calę, po zeszłorocznych 
próbach, trzyrzędowe wyorywacze do buraków produkcji krajowej typu KBc-40. 
Dzienna wydajnośt takiego wyorywacza wynosi 2,2 ha.

Zgodnie z Konstytucją ra­
dy narodowe kierują w swo­
im zakresie działalnością go­
spodarczą, społeczną i kultu 
ralną, wiążąc potrzeby tere­
nu z zadaniami ogólnópańst- 
wowymi.

Do obowiązków rad należy 
stała troska o codzienne po­
trzeby i interesy ludności, o

jąca najpełniejszy rozkwit na zwalczanie wszelkich przeja- 
rodu polskiego, jego niepodle wów samowoli i biurokratycz nvch przez II Zjazd sprawa 
giośd. i suwerenności. Ogrom- nego stosunku do obywateli, umocnienia rad, przezwycię- 
ne jest znaczenie i odpowie- Do zadań rad należy także żenią ich słabości i braków, 
dzialne są zadania organów kierownictwo przemysłem zacieśnienia ich więzi z ma- 
państwa, których głównym miejscowym, który produku- sami, podniesienia ich auto- 
ogniwem są rady narodowe, je głównie towary masowego rytetu stała się sprawą nie 
Waga i znaczenie rad naro- spożycia, czuwanie nad ro- cierpiącą zwłoki, 
dowych polega na tym, że są zwojem sieci punktów usłu- Temu celowi służy reforma 
oao najlepszą formą politycz gowych. W zakres ich dzia- podziału terytorialno-admini- 
nej organizacji społeczeńst- łalności wchodzą tak ważne stracyjnego wsi, która zastą- 
wa w okresie przejściowym dla zaspokajania potrzeb by- pi 3 tys. gminnych rad na- 
od kapitalizmu do socja- towych ludzi pracy sprawy, rodowych niemal potrójną 
lizmu, a także — jak pokazu jak sprawa gospodarki miesz ilością gromadzkich rad, a 
je przykład ZSRR — po zbu- kaniowej, utrzymywanie tym samym zbliży w poważ- 
dowaniu socjalizmu. Tylko czystości w miejscach pu- nym stopniu organa władzy 
państwo oparte w swym blicznych, zaopatrywanie w ludowej do ludności wsi. 
ustroju nft radach zapewnia wodę miast i osiedli, budowa Pozwoli to na lepsze rozpo- 
staly wzrost udziału mas w nie i utrzymywanie ulic i znawanie i zaspokajanie bo- 
rządzeniu państwem. zieleńców, rozwój komuni- łączek 1 potrzeb materialnych

W przeciwieństwie do pań kacji w miastach, sprawa roz i kulturalnych ludności wsi, 
8twa kapitalistycznego naczel mieszczenia sklepów i dy- ułatwi przyciągnięcie jej do 
na zasadą aparatu państwa strybucji towarowej. udziału w rządzeniu, przyczy
ludowego jest zasada przy- Do rad narodowych należy ni się do umocnienia funda- 
ciągania ogółu pracujących opieka nad zdrowiem obywa mentu władzy ludowej — so 
do udziału w rządzeniu pań- tell, im podlega rozgałęziona juszu robotniczo-chłopskiego, 
stwem. sieć szkół ogólnokształcących, Punktem przełomowym w

„Celem naszym jest przy bibliotek, świetlic itd. itd. naszej ogólnonarodowej wal 
ciągnięcie całej bez wyjąt- Konstytucja nakłada po- ce o umocnienie rad narodo- 
ku biedoty do udziału w nadto na rady obowiązek wych, o wciągnięcie miliono- 
rządzeniu państwem” — pl dbania o utrzymanie porząd- wych mas ludu oracującego 
sal Lenin w 1918 roku. — ku publicznego i czuwania do najczynniejszego udziału 
„Celem naszym jest, aby nad przestrzeganiem prawo- w rządach, o ugruntowanie 
każdy człowiek pracy,» po rządności ludowej, ochrony praworządności i szerokiej 
odrobieniu swego 8-godzin własności społecznej i zabez- demokracji socjalistycznej bę 
nego zadania pracy twór- pieczenia praw obywateli, a dą wybory do rad narodo- 
czcj, bezpłatnie spełniał o- także współdziałania w urnac* wych. 
bowlązki państwowe” . nianiu obronności i bezpie- Kampania wyborcza, w wy 

Ta leninowska zasada czeństwa państwa. niku której wybierzemy
przyświecała Z wiązi'owi yy swej dotychczasowej około 230 tys. radnych i ic
Radzieckiemu od chwil! jc- pracy prezyciia rad narodo- zastępców, niewątpliwie przy 
go powstania. Wskazuje wych potrafiły skupić wokół czyni się do pełnego zrozu- 
ona drogę wszystkim kra- siebie poważny aktyw spo- mienia przez najszersze ma­
jom budującym socjalizm. }eczny> pracujący w radach sy roli 1 zadań rad narodo- 
Wskazuje ona drogę nasze- , Komisjach. Doskonaliły wych, do ujawnienia ich bra 
mu państwu. sw6i aparat wykonawczy, ków i usprawnienia ich pra-
Jeszcze w czasie okupacji oczyszczając go od elemen- cy, podniesienia ich autoiy e- 

hitlerowskiej działające W tów klasowo obcych i zbiu- tu. Stworzy tym samym -ep- 
konsplracji rady narodowe, rokratyzowanych, czyniąc go sze warunki dla wypełńian. 
skupiając w swoich szere- tańszym, bardziej wyczuło- przez rady narodowe ic  ̂
gach i jednocząc postępowe nym na potrzeby ludzi pra- niosłych zadań 
siły narodu w narodowym Cy. * podniesienie
froncie walki o wyzwolenie Niemniej praca rad jest rodu. 
narodowe i społeczne, stały 
się zalążkiem władzy ludu 
pracującego. A gdy przed 
dziesięcioma laty rozpoczął 
się proces wyzwalania ziem 
polskich,- rady narodowe z 
miejsca włączyły się czynnie 
do organizowania nowego 
życia.

W  ofensywie na odłogi
.•Każdy hektar ziemi mu lewie, Dzierżąrznie i Królów podnosi łokieć na wysokość

si zostać zagospodarowany. 
Zlikwidowane będą odłogi, 
porastające dotąd bujnie trą 
wą i chwastami. Zwiększy 
się ilość chieba, mięsa i mle 
ka....‘‘ — Tak pisały niedaw­
no gazety. Ludzie czytali i 
kręcili głowami: — Kto tego 
dokona? Zadanie słuszne, po 
trzebne, oczywiste, ale — 
trudne.

Z pomocą w realizacji te­
go planu zgłosiła się przede 
wszystkim młodzież. Na apel 
ZG ZMP o zgłaszanie się na 
wyjazd dla zagospodarowa­
nia odłogów — odpowiedzia­
ły setki dziewcząt i chłop­
ców. Wybrzeże nie pozosta­
ło w tyle. 21 września, do 
zespołu PGR Gniewskie Mly 
ny przybyła jedna z pierw­
szych grup pionierów. W 
skład jej wchodzili chłopcy 
z zakładów pracy Sopotu i 
Tczewa.

Umieli wydajnie pracować 
przy swoich warsztatach pra 
cy w mieście, nauczą się i 
teraz zmuszać ziemię, żeby 
dawała obfite plony. Tak 
niewątpliwie myśleli składa­
jąc podania o skierowanie

Lesie. W gospodarstwach ramienia i mówi: „Taaakie 
tych będą pracować pionie- chłopaki! Do roboty i do za 
rzy. bawy, jak to się mówi“ . Te-

Dyrektor zapalił cygaro, go 6amego zdania jest kie- 
puścił wielki kłąb dy- równik gospodarstwa Po- 
mu i ciągnął dalej: — kacki, no i... dziewczęta ze
Nasi pionierzy („nasi“ by­
ło powiedziane niemal z du 
mą) pracują u nas zaledwie 
kilkanaście dni, a już wi­
dać, że będziemy mieli z 
nich pociechę.

Kiedy wjeżdżaliśmy na 
podwórze w Cierzpicach, ule 
wa przeszła w drobny „ka­
puśniaczek“. Było wczesne 
popołudnie. Z oddalonej sto 
doły dochodził jednostajny 
stuk mlocarni. Uwijało się 
przy niej trzech chłopców 
w granatowych kombinezo­
nach.

— To właśnie pionierzy. 
Można ich poznać po czy­
stych jeszcze kombinezo­
nach.

Przedstawiają się nam — 
Jurek Borcowski, tokarz ze 
Stoczni Rzecznej w Tczewie, 
Brunon Laskowski z PRK
Gdańsk - Trojan i Władek 
Klein, tokarz z tczewskie­
go TOR. Wszyscy od 1952 ro

111 brygady „Sp“, z .pobli­
skiego Szprudowa.

Chłopcy zapoznali się już 
z pracą na wsi. Chcą zostać 
traktorzystami. Borcowski 
ma nawet prawo jazdy III 
kategorii, a ponieważ do ze­
społu ma przyjść kilka no­
wych „Ursusów“, na pewno 
i on wkrótce zasiądzie za 
kierownicą jednego z nich. 
„Napiszcie, że praca czeka 
tutaj na chętnych i żeby 
przyjechali do nas. Będzie­
my razem pracować“ .

„No, ale robota czeka, do 
zobaczenia“ — mówią chłop 
cy. Jurek Borcowski odwozi 
spod mlocarni słomę. Bru­
nona wzywa kowal Mysz- 
kier, obsługujący maszynę 
parową, a Władek. Klein za­
siada na siodełku pługa pa­
rowego orzącego owe słyn­
ne „gniewskie iły“ . Z daleka 
machają do nas rękami. 

Idziemy obejrzeć pokój, w

Związek Radziecki | 
— kraj naszych przyjaciół” !

Jak brzmią 

nazwiska tych \ 

s p o r t o w c ó w ?  |

I 22 Zawodnik, który w 
bieżącym roku w cza 

Ę sie mistrzostw Europy w 
| Szwajcarii ustanowił świa- 
ź towy rekord w rzucie mio- 
E tem, uzyskując 63 m Si cm-

ich do walki z odłogami — ku są członkami ZMP. Byli którym zostali
Zygmunt Szymański, szofer 
z RZP w Oliwie, Franek 
Miszewski — szofer z „Bał­
tyku, Leon Paruch — szo­
fer z sopockiego MPGK, tak godni legitymacji członków 
myślało rodzeństwo Helena skiej.

walce o 
dobrobytu na-

i Zygmunt Radzikowscy z
Centrali Rybnej w Sopocie. 
Tak myśleli wszyscy...

*  *  *

30 koni mechanicznych wy 
służonej „dekawki“ z posa- 
pywaniem pokonywało prze­
strzeń. Pogodne dotychczas 
niebo zasnuło się ołowiany­
mi chmurami. Spadł ulewnv 
deszcz.

— Oj, żeby tak popadał 
przez całą noc — westchnął 
dyrektor zespołu PGR 
Gniewskie Młyny, Paweł Bie 
lecki. Przyda się deszcz: do­
brze wzejdą oziminy, 
zwłaszcza te na odłogach. A 
to nie bagatelka zagospoda­
rować 1680 hektarów ziemi, 
dotychczas nie uprawianej. 
Tworzymy 4 nowe gospodar 
stwa — w Gentomiu, Gogo-

tymczasowo 
zakwaterowani. . Drewniane 
łóżka zasłane czystą poście­
lą, stół, krzesła. Po spartań- 
sku tu, ale przecież jest 
wszystko, co potrzeba. Przyj 
dzie czas i na lepsze urzą- 

— Powiedzcie mi koledzy dzenia.

dobrymi pracownikami w 
swoich zakładach pracy i 
przyjechali tutaj, aby zado­
kumentować czynem, że są

n ą z  bokserem tym wal Ę 
¿ w  czyi kilkakrotnie Zy- = 

gmunt Chychia — ostatni | 
raz w finale mistrzostw z 
Europy w Warszawie, O- E 
becnie bokser ten wycofał ; 
sie * ringu » 1«** wycho- | 
wawcą reprezentacyjnej | 
kadry ZSRR.

f 23 Sławna radziecka gi- 
mnastyczka zdobyła 

5 mistrzostwo świata na 
| XIII gimnastycznych mi- 
Ę strzostwach świata, które 
Ę odbyły się ubiegłego lata 
| w Rzymie.
fntnnnntunminiunnnuiininnuiinmnuuuKininnn""|nim»uuum*i'l"'it"»""'imiś
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— pytam — czy nie żal 
wam było opuszczać pracy, 
do której byliście przyzwy­
czajeni, kolegów? Przecież 
wiedzieliście, że wasze no­
we życie będzie pełne trud­
ności.

Chłopcy spoglądają na sie­
bie i po chwili odpowiada­
ją: — Jesteśmy ZMP-owca- 
mi, a to zobowiązuje. Kom-' 
somoicy jadą w stepy Ka­
zachstanu, aby przekształ­
cać je w żyzne ziemie, my 
idziemy w ich ślady. A 
zresztą uda się nam na pew­
no zorganizować tu życie kul 
turalne, sportowe, koledzy 
z miasta na pewno o nas nie 
zapomną.

Brygadzista Stanisław Czyr tia i ZMP, 
czak, o wesołych oczach,

Gdy odjeżdżaliśmy dźwię­
czały mi w uszach słowa 
chłopców: „Przecież tylko 
od nas zależy, jak sobie urzą 
dzimy życie i pracę w no­
wych PGR. Pomoże nam w 
tym kierownictwo zespołu, 
zorganizujemy świetlicę, roz 
kręcimy sport i życie kultu­
ralne“.

Wierzę, że dokonają tego 
swoim młodzieńczym zapa­
łem, chęcią pokonywania 
trudności 1 oddaniem tej 
wielkiej sprawie jaką jest 
walka o chleb, o wysokie 
urodzaje, o dobrobyt. Wie­
rzę, że uczynią wszystko, 
aby sprostać zadaniom, ja­
kie stawia przed nimi par-

Załogi statków PLO
przekazują serdeczne pozdrowienia

budowniczym Pałacu Kultury i Nauki

L. K.

W związku z trwającym 
Miesiącem Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej, od 
załóg statków Polskich Linii 
Oceanicznych nadchodzą do 
Gdyni radiotelegramy z ser­
decznymi pozdrowieniami i 
życzeniami dla budowniczych 
Pałacu Kultury i Nauki im. 
Stalina w Warszawie. W ra­
diotelegrafiach tych maryna 
rze polscy podkreślają zacie­
śniającą się stale przyjaźń 
między narodem polskim i 
narodami ZSRR oraz wyra­
żają wdzięczność za wspa­
niały dar przyjaźni wzniesio­
ny w stolicy naszego kraju.

L IK W ID A C J A
S P U Ś C IZ N Y

K A P IT A L IS T Y C Z N E J
Niełatwe to było zadanie 

dla młodego aparatu władzy 
ludowej. Należy pamiętać, że 
państwo nasze odziedziczyło 
po starym aparacie państwa 
burżuazyjnego dwutorbwość 
władz terenowych. Ta dwu­
torowość polegała na jedno­
czesnym istnieniu władzy ad­
ministracyjnej w osobach wo 
jewodów, starostów i wójtów 
oraz utworzonych, przez pań 
stwo ludowe rad narodo­
wych, kierujących sprawąmi 
z zakresu tzw. samorządu 
terytorialnego. W rękach 
aparatu administracyjnego 
skupiona była w zasadzie 
całość władzy - wykonawczej, 
co z natury rzeczy ogranicza 
ło udział mas ludowych w 
rządzeniu, a także w sposób 
istotny hamowało wykona­
nie uchwał podejmowanych 
przez rady narodowe oraz 
sprawowanie przez nie kon­
troli wszystkich ogniw apa­
ratu państwowego.

Ten stan rzeczy uległ 
zmianie w 1950 r. Uchwalo­
na przez Sejm w marcu 1950 
r. ustawa „o terenowych or­
ganach jednolitej władzy pań 
stwowej” zniosła tę dwuto­
rowość. W wyniku przepro­
wadzonej reformy uległy 11- 
kwidach stanowiska wojs-

SZKOŁA PROFESORA WANGA
— Zaczęli nam pokazywać filmy. Mun- 

dzio mówi, że chce nas trochę rozerwać. 
Podziękowaliśmy mu pięknie, ale wieczo­
rem żandarmi zganiają nas do świetlicy 
i zaczyna się seans. Filmy, oczywiście, ame 
rykańskie. Najpierw takie oświatowe, nie­
szkodliwe. O chorobach zakaźnych i jak 
się przenoszą. Potem zaczęli pokazywać 
filmy o amerykańskich fabrykach. O prze 
myślę lekkim, o budownictwie, o rolni­
ctwie, o transporcie- Potem był taki jeden

^  m  B K U N iS Z A W  W I£ R N IK

m piłfłckwf
Opowiadają marynarze s/t „Praca"

ko — mówił polityka. A on się polityką
nie interesuje... Ale kiedy się zaczęły wy­
kłady profesora Wanga, to nasz inżynier 
Wojtkowski bardzo się tymi wykładami 
zainteresował. - Nawet bardzo. Przyłapał 
mnie któregoś wieczoru po służbie. Pod­
chodzi i tonem służbowym pyta, dlaczego 
właściwie ja nie chodzę n.a te wykłady. 
Ja mu wtedy odpowiadam: Panie inżynie­
rze, pan przecież kiedyś powiedział, że 
wcale nie interesuje się polityką, więc dla 
czego pan teraz agituje, żebym ja chodził 
na te wykłady. Czy te wykłady to nie jest 
polityka? Przecież my sobie wszyscy zda-

„Drodzy towarzysze.
Wdzięczni Jesteśmy wam i 
narodom republik radziec­
kich za dar jaki budujecie 
dla nas — pisze w swej de­
peszy m. in. załoga m/s 
„Piast” . — Wznoszony wa­
szymi rękoma i waszym tru­
dem Pałac Kultury i Nauki, 
który nosi imię Wielkiego 
Stalina, jest dla nas, mary­
narzy, i dla całego naszego 
narodu jeszcze jednym do­
wodem wzmacniania j po­
głębiania się braterskiej przy 
jaźni między naszymi naroda 
mi. W Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
pozdrawiamy was, drodzy 
przyjaciele i bracia, ora* *y 
czymy wam dalszych sukce­
sów w waszej twórczej i po­
kojowej pracy w budownict­
wie komunizmu w waszym 
kraju” .

Równie serdeczne pozdro­
wienia dla budowniczych 
Pałacu Kultury i Nauki przy 
słała załoga statku „Lublin” 
oraz statków PLO.

-  -  y  . z góry I z morza. Motorówki desantowe, — Te jego wykłady trwały coraz krócej,
film o życiu robotnika w Ameryce, lo  oy coś w rodzaju czołgu, wychodzą na ląd. nigdy nie dopuszczał do dyskusji. Jak tyl- . 
nawet bardzo zabawny film. U mie smy rzucają kołnierzy uzbrojonych w automa- ko skończył ten swój wykład, prędko łapał ifmy sprawę z do C,e '̂  onl
się zdrowo. tyczną broń, orlikony, inne działka szyb- za teczkę i już go nie było. Motorówka cze dążą. Przecież dla wszystkich jest jasne,

— No, nie wszyscy. Nasz kapitan Wą- Kostrzelne. Cała admiralicja przygląda się kala na niego. • ze om chcą zohydzić nam powrót d° wła-
sowski, na przykład, mówił, że nie rozu- temu przez lunety z pokładów jednostek « — ■.*->.................snego kraju i chcą trzymać w przekonaniu,
mie, z 
histori
go robotnika, który pracował _ 
samolotów wojennych. Zarabiał 
cie całą kupę dolarów, miał lodówkę

, -. . .... . , ------  - , _ v. - — -----------  Przestał nam wreszcie wykładać historię . -  Q, tuż-tuż Czv dla noń. rwtam
i czego się śmiejemy. Więc to była wojennych. Sam Czang Kai-szek stoi na Polski, a zaczął omawiać potęgę Stanów ze iest rolityka? A  Z  Z  Z
ia jednego zwykłego amerykańskie- amerykańskim lotniskowcu przy boku ame zjednoczonych Ameryki Północnej i roz- "  ł?ak nie T O stk o  iest nrawd^ en’ ont
.................... .......... 7  fa£ y “  rykańskiego generała. I znów rozlega się maite zalety bomby atomowej i wodo- ale zaTsze I

^  głos jednego Z naszych: „A jak uciekali, z rowej 0raz szanse wygrania trzeciej woj- l i e  można co?z7 eZ o
. . lodówkę w głównego lądu na Taiwan, też pokażecie?” ny światowej Wygra ją ta strona, która ” t g y .,

pięknym mieszkaniu i własny samochód. Tym razem Mundzio nie wytrzymał ner- zacznie pięć minut wcześniej, przegrają ci, t * w yw oskow ałem '“poktwat ało
Potem zrobił jakiś wynalazek, awansował wow0. Cq ^ W ą  pięć minut później. Któryś z “ f f  W zed  8
na majstra, kupił sobie nowy samochód, wybiegł trzasnąwszy drzwiami. Kapitan nas przypomniał profesorowi, że już Hitler wą 1 Posz-eal-

r, którzy nie tylko sami 
nagle tymi wykładami,

_ . . — _ się siconczyi. uczywiscie, me f » ' » «  ale jeszcze innych namawiali, żeby na te
prowadzi i komu na tym zależy, żeby nam nam byio do śmiechu. Gdy nam mówiono wykłady chodzili. Wyglądało na to, że ktoś 
wszystkim tu zaszkodzić. na wykładach, że powrócimy dopiero pu }m dal takie nastawienie, żeby propago-

— Faktem jest, że przestali nam poka- trzeciej wojnie światowej, nikt z nas me Wać te wykłady i potem na ich temat dy- 
zywać filmy. Doszli do wniosku, że tą for- widział w tym powodu do śmiechu- „Pro- skUsję prowadzić. Co mówił na przykład

fesor'1 Wang mówił, że kto nie popiera rzą taki Bednarek? „Co tam — mówi — wciąż 
du londyńskiego, ten jest zdrajcą narodu, wałkujecie na tyni waszym szkoleniu? 
Wang utrzymywał, że kto chce obecnie v,’Ciąż 0 jakichś osiągnięciach, o budowie 
wracać do Polski, ten jest zdrajcą parodu. Nowej Huty, o rozmaitych kombinatach...

^___ _ — Tak, w. tym czasie znaleźli się tacy A w Polsce — mówi — nawet nocnika ku-
Między innymi wykładał nam histo- wśród naszej załogi, którzy zaczęli się in- pić nie można... więc co mi tam pieprzy- 

rie Polski... teresować tymi wykładami. No, na przy- cie o odbudowie Warszawy?” Ale wtedy
.L Wykłady tego Wanga, który się oka- kład, nasz inżynier Wojtkowski, ciekawy się taki rumor zrobił, że niewiele brako- 
ł po prostu szpiclem taiwańskiej policji, człowiek z tego inżyniera Wojtkowskiego- wało, żeby go, Bednarka, ukatrupili.

Ten człowiek stale twierdził, że jego poli-

mą propagandy nas nie przekonają. Zna­
leźli inną formę. Zaczęli nas szkolić.

— Zaczęły. się wykłady polityczne. Tak 
zwane wykłady polityczne pana Wanga, 
pana profesora Wanga.

rodziło kilkoro, dzieci- Wszyscy śmieją się 
do nas z ekranu, a my śmiejemy się do 
nich z sali. Kapitan jest zły. Mówi o braku 
wychowania. Żandarmi patrzą na Mun- 
dzia. Seans się kończy. Innego razu poka­
zali nam film o wojnie w Korei, o sukce­
sach Amerykanów. Sworczak pyta na głos, 
kiedy pokażą film o tych zdrowych sma­
rach jakie Amerykanie dostali w Korei.
Film w dalszym ciągu pokazuje, jacy ci 
Amerykanie są dobrzy, jak opiekują się 
ludnością, jak rozdają dzieciom siodycze.
Rozlega się gl°s na sali: „Ojca, matkę za- ... _ . .
mordowali, a dziecko w zamian dostaje zał po prostu szpiclem taiwańskiej policj
cukierki . Znaj serce...“ I ten seans skoń- wyglądały w ten sposób: on wykładał P° .
C7vł sie 'wesoło. Mundzio udaje, że wcale chińsku, ktoś drugi tłumaczył na angielski, tyka wcale nie interesuje. Moja polityka 
n il iest wściekły. Kapitan Wąsowski spra- ktoś trzeci tłumaczył na polski- Czangkai- — mówił — to żona, dom, dzieci . Znaczy 
wU wrażenie obrażonego. A raz pokazali szekowscy oficerowie MP chodzili po bo- się, że jego polityka — to r° f am.a' In?y- 
fYlm również 'produkcji amerykańskiej kach w świetlicy i obserwowali nasze mi- n.era Wojtkowskiego nie obchodziły żadne 
o uzbrojeniu i potędze militarnej .Czang ny, a wiara grała sobie spokojnie w sza- tam zebrania, czy tam podejmowanie zobo 
Kai-szekaT ćwiczenia, defilady, parady chy, albo po prostu i najspokojniej w wiązań, czy współzawodnictwo czy jakieś 
wojskowe i jego flotę desantowa, inwazję świede drzemała. szkolenie, To go nie obc o ziło. To wszyst-

— Tak, to były tylko jednostki. Najlep­
szy dowód, że wkrótce sam Mundzio do­
szedł do wniosku, że nie warto więcej pro­
wadzić tych wykładów i wreszcie dał spo­
kój. Profesora Wanga nie widzieliśmy 
wiece j,

(D. c, n.)

Stoczniowcy
na cześć II Zjazdu ZMP

\ konferencji 
party jno-ekonom lcznej

Stoczniow cy gdańscy z 
wydziału K-3, którzy plan za 
wrzesień wykonali w  11® 
proc., zam eldowali na raasów 
ce w dniu 7 bm. o podjęctu 
zobowiązań produkcyjnych  
dla uczczenia II Zjazdu ZM P. 
W szystkie zespoły postanowi­
ły w spółzaw odniczyć m iędzy 
sobą systemem mistrza tego 
wydziału M azikowskiego, to 
znaczy uzyskiwać jak najlep­
sze wyniki pod względem  w y 
datności i jakości pracy, prze 
strzeg&nia przepisów BiHP, 
term inow ego zdawania kart 
roboczych , obniżki kosztów 
własnych przez zm niejszenie 
zużycia energii, gazów tech­
nicznych, materiału i paliwa.

Załoga w ydziału K-3 w e­
zwała wszystkie w ydziały w 
stoczni do podejm owania p o­
dobnych zobowiązań.

K adłubow cy ze Stoczni 
Północnej, pragnąc godnie 
powitać konferencje partyj­
no - ekonom iczną zobowiazs. 
li się w odow ać jednostkę 
S-347 w dniu 3® listopada br., 
tj. na 15 dni przed zaplano­
wanym  terminem.
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Hausleber, Szewczyk i sztafeta AZS
z w y c p p l  ogólnopolskich zawodach

chodziarzy i biegaczy w Sopocie
W niedzielę odbył się w 

Sopocie Ogólnopolski Chód i 
B’ eg na dystansie 10 km. 
Impreza spełniła swoje za­
danie, wzbudziła bowiem 
wielkie zainteresowanie 
Wśród licznie zebranych na 
całej trasie widzów.

Na starcie chodu sporto­
wego stanęli niemal wszy­
scy czołowi zawodnicy kraju, 
z mistrzem Polski na 10 km 
Heusleberem, mistrzem Pol­
ski na 30 i 50 km K acz mar-

Szachowa mistrzostwa
P o l s k i

W piątej rundzie szacho­
wych mistrzostw Polski u- 
kończono sześć i odłożono 
trzy z 9 rozgrywanych partii.

Szczepaniec odniósł nie­
spodziewane zwycięstwo nad 
Brzózką, Śliwa pokonał Pla 
tera, Gromek — Grynfelda, 
Gawlikowski — K W ileckie­
go, Różański — Gniotka —• 
a Witkowski zremisował z 
Arłamowskim. Partie: Dwo- 
rzyński — Ziębiński, Tar­
nowski — Sie.jka i Makar­
czyk — Błaszczak odłożono.

W turnieju prowadzi na­
da] mistrz Polski Śliwa — 
4,5 pkt., przed Gawlikow­
skim — 3,5 pkt,

W VI rundzie szachowych 
mistrzostw Polski, zakończo 
na tylko trzy partie. Ziem­
biński odniósł nieoczekiwa­
ne zwycięstwo nad Gawli­
kowskim, Błaszczak wygrał 
z Kwileckim, a Różański 
zremisował z Dworzyńskim. 
Pozostałe partie odłożono.

Z ostatiiei chwili
M łodzieżowa reprezentacja 

ZSRR — m łodzieżow a reprezen­
tacja Folski 7:1 (2:0, 2:1, 3:0) w 
hokeju .

* * *
CWKS — UDA (repr. Armii

Czechosłow ackiej) 3:2 w’ piłce 
nożnej.

* * *
W ęgry — Szwajcaria 3:0 w  pił 

Ce nożnej.

kiem oraz wicemistrzami na 
10 i 30 km Nowackim i Szy 
szką na czele. Trasa chodu 
wiodła ulicami: Rokossow­
skiego, Stalina, Sępią, Pow­
stańców Warszawy, Grun­
waldzką, 3 Maja, Jana z Kol 
ra, Armii Czerwonej, 23 Mar 
ca, Stalina i Rokossowskiego, 
gdzie maj dowala się meta.

Chód wygrał Hausleber 
(AZS Gdańsk). Uzyskał on 
bardzo dobry czas 49.07,6. 
Drugim był Szyszka (-AZS 
Sopot) — 49.33,4, a trzecim 
Nowak (Włókniarz Łódź) 
51.18,0. Dalsze miejsca zaję­
li: Nowacki, Wójcik (obaj ze 
Zrywu Stalinogród), Lasko- 
czyński (AZS AWF Warsza­
wa). Matusiak (CWKS War 
szawa), Borsak (AZS AWF 
Warszawa), Kaczmarek 
(CWKS Warszawa), Gil 
(Zryw Stalinogród).

Mistrz Polski w chodzie 
na 30 i 50 km Kaczmarek
nie odegrał poważniejszej 
roli

Drugą ciekawą konkuren­
cją był bieg na 10 km. Szko 
da, że udział w nim wzięło 
tylko 8 zawodników. Winę za 
to ponoszą zrzeszenia sporto 
we Wybrzeża, które nie po­
myślały o zgłoszeniu do tej 
konkurencji swoich zawodni 
ków.

I
Bieg ten wygrał Szewczyk 

(Włókniarz Łódź), uzyskując 
czas 34:18,8. Na drugim miej 
scu uplasował się Dzienicki 
(Budowlani Gdańsk)—34:53,3. 
Trzecim był Garnkowski 
(AZS Sopot), a czwartym 
Kuś (LZS). ^

Ostatnią konkurencją, ja­
ką rozegrano w niedzielę w 
Sopocie, była sztafeta na 10 
km, w której udział wzięły 3 
zespoły: AZS Sopot, Zryw 
Gdańsk i Kolejarz Gdynia.

Bieg wygrali akademicy z 
Sopotu, uzyskując czas 
31:17,4, wyprzedzając Koleją 
rza Gdynia — 33:29,2 oraz 
sztafetę Zrywu — 35:32,2.

Unia nadal przodownikiem w i lidze
iii iiiiiimiiiimmiiiiii!iiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiif|||'j|||||||||||||||||l||||||||,||,,umi,Budowlani Gdańsk 
zw ycię ża ją  2 :0  w  Opolu
i jw ansują na drugie miejsce w tabeli

I Li ga

Ponad 3 6  tys. o só b
startowało w marszach jesiennych

* —<4 — \ \  JK. /  \  r  Ł -%  w  mm—  mmm mim .  .  1 Startu, zgłaszając zaledwie poI H VV V n r 7 P 7  1 5 zawodników.W J r  t—r  i A — A oto liczba startujących

Oczekiwane z wielkim za­
interesowaniem spotkanie o 
mistrzostwo I Ligi pomiędzy 
chorzowską UNIĄ a OGNI­
WEM BYTOM zakończyło 
się wynikiem nieroastrzygnię 
tym 1:1. Po meczu tym Unia 
nadal prowadzi w tabeli roz 
grywek wyprzedzając o 1 
pkt. Włókniarza Łódź.

A oto wyniki pozostałych 
spotkań:

GÓRNIK (Radlin) — BU­
DOWLANI (Chorzów) 1:0.

WŁÓKNIARZ (Łódź) — 
GWARDIA (Kraków) 1:0.

OGNIWO (Kraków) — KO 
LEJARZ (Poznań) 5:0,

TABELA
1) Unia Chorzów 14 15 19:13
2) W łókniarz Łódź 15 13 24:14
3) Gwardia W -wa 14 17 17:17
4) Ogniwo Bytom  14 1S 26:14
5) K olejarz Poznań 15 15 10:13 

’ 6) Budowl. Chorzów 14 13 13:24
?) Górnik Radlin 15 13 15:21
8) Ogniw o K r a k ó w  1,1 11 i j ;h
9) Gwardia Bydg. 14 11 11:13 

10) Gwardia Kraków 13 11 j l :14

II Ligo

DZIEŃ WCZORAJSZY UPŁYNĄŁ POD ZNA­
KIEM TRADYCYJNYCH MARSZÓW JESIENNYCH 
SZLAKIEM ZWYCIĘSTW ARMII RADZIECKIEJ I 
WOJSKA POLSKIEGO. PO RAZ 7 TYSIĄCZNE 
RZESZE MŁODZIEŻY I STARSZYCH NA TERE­
NIE CAŁEGO WOJEWÓDZTWA UCZESTNICZY- 
ŁY W MARSZACH PODKREŚLAJĄC SWĄ MI- 
ŁOSO I PRZYWIĄZANIE DO ODRODZONEGO 
WOJSKA POLSKIEGO I BOHATERSKIEJ ARMII

Farcfiutdinow, Gzimiszkian i Iwanow
zdobywają tytuły mistrzów świata
d la

W Sali Koncertowej w 
Wiedniu odbyło się otwarcie 
mistrzostw świata w podno­
szeniu ciężarów. W mistrzo­
stwach biorą udział repre­
zentanci 28 krajów.

Pierwszy tytuł mistrza 
świata zdobył reprezentant 
Związku Radzieckiego w wa 
dze koguciej FARCHUTDI- 
NOW osiągając w trójboju 
315 kg (wyciskanie— 100 kg, 
rwanie — 95 kg, podrzut — 
120 kg).

W dalszym ciągu mi­
strzostw świata w podnosze­
niu ciężarów rozegrano trój­
bój w wadze piórkowej. Na 
starcie stanęło 17 zawodni­
ków z 14 państw.

Piękny sukces odnieśli re­
prezentanci Związku Radziec 
kiego, którzy zajęli dwa 
pierwsze miejsca i poprawi­
li o 5 kg rekord świata w 
trójboju, jednakowym wyni­
kiem 350 kg.

Tytuł mistrza świata zdo­
był GZIMISZKIAN 350 kg 
(105 — 107,5 — 137,5) wobec 
mniejszej wagi własnej 
przed Udodowem — 350 kg 
(107,5 — 105 — 137,5).

Trzeci złoty medal dla 
ZSRR zdobył na mistrzo­
stwach świata w podnosze­
niu ciężarów w Wiedniu re­
kordzista świata Iwanow

(ZSRR). Wynikiem 367,5 kg 
w trójboju w wadze lekkiej 
(wyciskanie 110, rwanie 115, 
podrzut 142,5) pokonał on 
zdecydowanie zdobywcę dru 
giego miejsca — Goudę 
(Egipt) — 355 kg. Trzeci był 
Tauchner (Austria) 352,5 kg.

RADZIECKIEJ.
Okazale wypadły w tym 

roku marsze jesienne w wo­
jewództwie gdańskim. We­
dług niepełnych jeszcze da­
nych w pierwszym rzucie 
startowało ogółem 36.647 o- 
sób, zaś normy na odznakę 
SPO zdobyło 36.321 uczestni­
ków.

Najwięcej startowało- w 
GDAŃSKU, bo ok. 10 tys. 
osób, a następnie w GDYNI 
— 8.323 i w ELBLĄGU — 
3.115.

Z miast pow iatow ych na szcze 
gólne podkreślenie za doskonałą 
organizacje marszów zasługuje 
SZTUM, gdzie startowało 2.835 
zaw odników . W ystarczy pow ie­
dzieć, że same tylko LZS w y­
stawiły 624 uczestników, a W y­
dział Oświaty 756.

Doskonale wypadła organiza­
cja  m arszów w  STAROG AR­
DZIE i w TCZEWIE. W Staro­
gardzie startował m. in. 72-letni 
pracow nik spółdzielni im. Hanki 
Sawickiej, a jednocześnie czło­
nek koła sportow ego Start ob. 
Barć.

W TCZEWIE najbardziej uro­

czyście zorganizowali marsze 
uczniow ie Technikum  M etalowe­
go. Zaw iodło natomiast koło 
sportow e K olejarz, które nie wy 
stawiło żadnego zawodnika". Z 
niew iadom ych przyczyn nie u- 
czestniezyly też w marszach 
szkoły podstawowe.

W ELBLĄGU na jw ięcej za­
w odników  zgłosił Zryw  — 1953. 
Kom pletnie natomiast z ign oro­
wały marsze zrzeszenia sporto­
we, a kolo sportowe Stal nie 
przygotow ało nawet punktów 
startowych.

Jeżeli chodzi o GD A fiSK , to 
najlepiej spisali się uczniowie 
Technikum  W ychow ania F izycz­
nego we W rzeszczu. Startowali 
oni w  liczbie 300 osób (w tym  
130 dziewcząt). W szyscy ucznio­
wie wykazali doskonale przygo­
towanie, a jedna z grup, w któ­
rej m aszerował dyrektor Tech­
nikum  tow. M ichowski, w yrów ­
nała nawet rekord okręgu. Poza 
tym  doskonale spisało się koło 
Startu na Oruni w ystaw iając 12 
patroli.

W SOPOCIE na jw ięcej uczest­
n ików  wystawiła Wyższa Szkoła 
Ekonom iczna — 225, a w  GDYNI 
w yróżn iły  się szkoły ogólno­
kształcące — 5.629 zawodników. 
Słabe zainteresowania marszami 
w ykazały koła sportow e Spójni

w poszczególnych miastach 
i powiatach:

Gdańsk 10,000 osób 
Gdynia 8.323 „
Sopot 722 .,
Elbląg 3.115 „
Kartuzy 493 „
Kościerzyna 2.589 „ 
Kwidzyn 2.863 „
Lębork 1.050 „
Pruszcz Gd. 734 „
Starogard 2.159 „ 
Wejherowo 965 „
Tczew m. 799 „
Sztum 2.835 „

Na trudnej drodze do I Li­
gi reprezentanci Wybrzeża 
gdańscy BUDOWLANI wzię­
li jeszcze jedną przeszkodę. 
Na ciężkim terenie OPOLA 
pokonali oni tamtejszych Bu­
dowlanych 2:0 (0:0), co przy 
równoczesnej porażce Stali 
Sosnowiec i Wiókniarza Kra­
ków wysunęło te drużynę na 
II miejsce w tabeli rozgry­
wek.

Z wywalczonego w Opolu 
zwycięstwa należy się jak 
najbardziej cieszyć i równo­
cześnie życzyć piłkarzom Bu­
dowlanych powodzenia w 
ostatniej fazie mistrzostw.

Sukces wczorajszy jest cał­
kowicie zasłużony. Drużyna 
Gdańska ^agrała nadzwyczaj 
"nąbitnie, jedynie przez pier­
wsze 15 minut gry ustępując 
nieznacznie gospodarzom. 
Gra była bardzo zacięta, nic 
więc dziwnego, że kilku na­
szych zawodników oaniosło 
lekkie kontuzje, nie przes/,k0 
dzą one jednak udziałowi ich 
już w niedzielnym meczu. Aż 
do 53 minuty gry stan me­
czu był bezbramkowy. Wte­
dy jednak doskonale grający 
Rogocz, będąc sam na sam z 
bramkarzem przytomnie prze 
rzucił nad nim p'łkę, uzysku 
.ląc prowadzenie dla gdań­
szczan. W 74 minucie ten 
sam zawodnik po pięknej 
akcji całego napadu ostrym 
strzałem ustalił wynik spot­
kania, w którym zespoły gra 
ty w następujących zestawie- 
n:ach:

Budowlami GDAŃSK — 
Gronowski II. Kusz, Czuba­
ta, Leno, Korynt, Kaleta, 
Gronowski I, Musiał, Goź­
dzik, Nowicki, Rogocz.

Budowlani OPOLE — 
Paszkiewicz, Trojanowski, 
Wojtkiewicz, Skronkiewicz, 
Rogowski. Stroczak. Słycz, 
Szymborski. Kiik, (Zmajda), 
Żabicki. Cichy.

Sędziował Szczerzyński 
'(Stalinogród).

W pozostaiych spotkaniach 
o mistrzostwo II Ligi padły 
następujące wyniki:

GÓRNIK (Bytom) — STAL 
(Sosnowiec) 1:0,

WŁÓKNIARZ (Kraków) — 
GÓRNIK (Zabrze) 0:1, 

KOLEJARZ Warszawa) — 
GÓRNIK (Wałbrzych) 1:1, 

OGNIWO (Wrocław) — 
GWARDIA (Kielce) 4:1.

TABELA

Dobry start

Sukcesy siatkarzy Gwardii
w  mistrzostwach klasy wydzielonej

1) Górnik Bytom 15 22 22:11
2) Budowl. Gdańsk 14 19 18:9
3) W łóku. Kraków 15 19 27:14
4) Stal Sosnowiec 14 18 19:10
5) Górnik W ałbrz 15 15 30:20
6) Górnik Zabrze 14 15 17:12
7) Budowlani Opole 15 11 17:23
8) Ogniwo Tarnów 14 11 24:31
9) Ogniwo 'Wrocław 15 11 14:31

10) Gwardia K ielce 14 10 19:31
11) Kol. Warszawa 15 9 16:31

piłkarzy stoczni

Stal Gdańsk 
- S t a l  Lipiny 4 : 1

Dobrze wystartowali piłka 
rze STALI GDAŃSK w roz­
grywkach o wejście do II Li 
gi piłkarskiej. Wczoraj na go 
rącym terenie LIPIN poko­
nali przekonywająco tamtej­
szą STAL 4:1, panując przez 
cały czas gry na boisku.

W drugim meczu tej grupy, 
STAL RADOM nokonała 3:1 
KOLEJARZA PROKOCIM.
Po tych meczach tabela roz­
grywek przedstawia się na­
stępująco:
1) Stal Gdańsk 2:0 4:1
2) Stal Radom 2:0 3:1
3) Kolejarz Prokocim 0:2 1:3
4) Stal Lipiny 0:2 1:4

Sensacyjna porażka 
Spójni Gdynia 

w mistrzostwach klasy A
Przodownik tabeli klasy A 

woj. gdańskiego SPÓJNIA 
GDYNIA ponio sła wczoraj 
sensacyjną porażkę 0:4 w 
spotkaniu z gdańskim AZS. 
Przez cały czas gry wyraźną 
przewagę posiadali akademi 
cy, którzy też odnieśli zasłu­
żone zwycięstwo. *

W drugim spotkaniu mi­
strzowskim rezerwy BUDÓW 
LANYCH pokonały SPÓJ­
NIĘ TCZEW 2:1.

8 : 0  w ygryw ają i K ielcam i
zapaśnicy Gdańska 
w meczu o Puchar Miast

Wielki zawód sprawili wczo 
raj zapaśnicy Kidlc miłośni­
kom tej dyscypliny na Wy­
brzeżu, nie przybywając na 
zawody o Puchar Miast. Tak 
więc gdańszczanie zwycię­
żyli walkowerem 8:0.

W pierwszym dniu turnie­
ju o mistrzostwo klasy wy­
dzielonej siatkarzy, rozegra­
no dwa spotkania. W pierw­
szym, GWARDIA GDAŃSK 
zwyciężyła swoją imiennicz­
kę z WARSZAWY 3:2 (15:11,

O mistrzostwo Polski juniorów w boksie

Gdańsk gromi Bydgoszcz 1 7 : 5
na ringu ui Elblągu

Piękny sukces odnieśli w 
gu juniorzy Gdańska, którzy 
puchar GKKF pokonali silny 
ku 17:5-

niedzielę na ringu w Elblą- 
w spotkaniu bokserskim o 
zespól Bydgoszczy w stosun

Stal G d y n ia — LZS Tczew
1 2 : 8  o mistrzostwo 

k l a s y  B  w  b o k s ie
hiVL-=feSi!-?ne W p dynl spotkanie bokserskie o mistrzostwo klasy 
B  pom iędzy Stalą Gdynia a 
LZS Tczew zakończyło się zwy 
cięstw em  Stali 12:8. N ajładniej­
sze walki stoczyli (na pierw ­
szym m iejscu zaw odnicy stali): 
Matula z Kłosem . Chwalecki z 
M ilbrandtem  i Krzina z K lonow 
skim. Z w yciężyli w nich bokse­
rzy Stali,

U W A G A
bokserzy Kolejarza
We w torek dnia 12 bm. o godz. 

18 w sekretariacie koła sporto­
wego zs K olejarz przy DOKP 
Gdańsk odbędzie się zebranie
sekcji bokserskiej. Obecność 
wszystkich członków  obow iąz­
kowa.

Wszystkie walki stały na 
dobrym poziomie, przy czym 
zarówno pięściarze Gdańska, 
jak 1 Bydgoszczy wykazali 
dobre przygotowanie tech­
niczne 1 kondycyjne. Gdań­
szczanie byli jednak ze­
społem dużo lepszym 1 
zwyciężyli zasłużenie. W 
zespole gdańskim szcze­
gólnie wyróżnili się: 
Wielgosz w wadze koguciej, 
Lis I w lekkopółśredniej o- 
raz Borejsza w średniej.

A oto wyniki techniczne w 
kolejności wag od papiero­
wej do ciężkiej (na pierw­
szym miejscu zawodnicy 
gdańscy): Kostrzewski po 
ładnej walce wypunktował 
Sokołowskiego, Turzyński 
przegrał nieznacznie z Adam 
skim, Wielgosz wygrał zde- 
cydowanie z Borowskim, 
Wojciechowski wysoko zwy­
ciężył na punkty Winiarskie- 
go posyłając go kilkakrotnie 
na deski. Chonchira zdobył 
punkty walkowerem na sku­
tek nadwagi Lewandowskie­
go. w  walce towarzyskiej wy 
grał również, chociaż nie wy 
razał nadzwyczajnej formy. 
Lis I pokazał piękny boks i 
przez cały czas miał zdecy­
dowaną przewagę nad Szar_ 
ganem, którego posłał trzy­
krotnie na deski i zwyciężył 
przez tko. Lis II zremisował

z najlepszym zawodnikiem 
Bydgoszczy Mądrażewskim.
W wadze lekkopółśredniej 
Koteaki (Bydgoszcz) zdobył 
punkty walkowerem wobec

braku przeciwnika- Borejsza 
wygrał zdecydowanie z Wno 
chalem mając przez 3 run­
dy zdecydowaną przewagę. 
Branicki odniósł zwycięstwo 
nad chaotycznie walczącym 
Przystołowskśm punktując go 
umiejętnie lewym prostym. 
I wreszcie w wadze ciężkiej 
Manuszewski pokonał wyraź 
nie na punkty Ciechanowi­
cza posyłając go trzykrotnie 
na deski.

Piłkarze ręczni Gwardii
przegrywają ze Stalą
Rozegrane wczoraj w 

Gdańsku spotkanie o mi­
strzostwo I Ligi piłki ręcznej 
pomiędzy GWARDIĄ a STA 
LĄ KUŹNIA RACIBORSKA 
zakończyło się wysoką poraź 
ką miejscowych 6:14 (2:0). 
Gdańszczanie niczym nie 
przypominali zespołu, który 
w pierwszej rundzie mi­
strzowskiej odnosił piękne 
sukcesy. Grali oni anemicz­
nie, wykazując braki kondy 
cyjne 1 taktyczne. Szczegól­
nie po przerwie goście uzy­
skali wyraźną przewagę.

3:15, 15:13, 9:15, 15.7). Wśród 
gdańszczan najlepiej wypa­
dli Górecki I, Zarzycki i Ci- 
rocki, a w Gwardii Warsza­
wa Łaszcz i Lewkowicz.

Drugie spotkanie zakończy 
ło się łatwym zwycięstwem 
gwardzistów wrocławskich 
nad CWKS 3:1 (15:9, 12:15, 
15:7, 15:7). W drużynie Gwar 
dii bardzo dobrze zagrali 
Śliwka i Czerski, a w CWKS 
Sclilieff.

W drugim dniu turnieju 
wrocławianie pokonali Gwar 
dię Warszawa 3:3 (J ł :15, 
15:12, 10:15, 15:8, 15:6), ma­
jąc najlepszego zawodnika w 
Kurpśosie.

Gdańscy gwardziści odnie 
śli znów duży sukces zwy­
ciężając gładko CWKS 3:0 
(16:14, 15:11, 15:9), Na pod­
kreślenie zasługuje kolosal­
na ambicja, z jaką grali 
gdańszczanie. V/ zespól« 
CWKS jedynym jaśniejszym 
punktem był Schłieff.

zakładowych 
kolporterów prasy

Dzisiaj, 11 bm. o godz’ 
15 odbędzie się w świetli­
cy PPK „Ruch“ w Gdań­
sku przy ul.. Tkackiej 9/10 
narada zakładowych kol­
porterów prasy z Gdańska 
i Nowego Portu, przy 
współudziale przedstawicie 
Ii miejscowych redakcji.

Zadaniem uczestników 
narady będzie znalezienie 
sposobów lepszego niż do­
tychczas rozprowadzania 
gazet oraz zwiększenia czy 
lelniotwa prasy wśród 
mieszkańców.

(P)

T E A T R Y
Teatr W ielki w Gdańsku —

„C yganeria“  godz. 1S.
Teatr Dram atyczny w  Gdyni

nieczynny.
Teatr K am eralny w  Sopocie -s

nieczynny.
Państw. Teatr Lalek w Gdańsku

nieczynny.
O bjazdow y Teatr dla Dzieci

„G n om “  — „o  jeżu zaklę­
tym “  w  sali Klubu TPPR 
w e Wrzeszczu, ul. K niew - 
skiego 15, godz. 16.

K I N A

R A D I O

Bokserzy Szczecina nie przybyliKolejarz Gdańsk zdobył 2 pkt.
zwyciężając walkowerem 18 : 0

Zawiedli się sympatycy 
sportu pięściarskiego na Wy 
brzeżu. Zapowiadane spotka­
nie bokserskie o mistrzo­
stwo I ligi pomiędzy KOLE 
JARZEM GDAŃSK a KO­
LEJARZEM SZCZECIN, nie­
stety, nie odbyło się. Druży­
na szczecińska nie przybyła 
bowiem do Gdańska i dele­
gat sekcji boksu GKKF ob. 
Mrozowski ogłosił walkower 
18:0 dla Kolejarza Gdańsk. 
Wynik byłby 20:0, jednak Ie 
karz uznał Wielgosza nie­
zdolnym do walki.

Podziwiać należy dyscypli 
nę i wyrobienie sportowe 
publiczności, która bez pro­
testu zniosła kilkugodzinne 
czekanie na odwołanie zawo 
dów. Tak więc straciliśmy o- 
kazję zobaczenia bokserów 
szczecińskich, natomiast dru­
żyna gdańska zdobyła dalsze 
2 cenne punkty.

Organizatorzy tego spotkania

podają tą drogą do wiadom ości 
sym patykom  boksu, że bilety z 
w czorajszego m eczu są ważne na 
niedzielny m ecz bokserski pomię 
dzy KOLEJARZEM  GDAŃSK a 
GW ARDIĄ KRAKÓW .

*  *  *
W drugim spotkaniu m istrzow­

skim, rozegranym  w Krakowie, 
CWKS pokonał tamtejszą GW AR 
D łg  14:6. W yniki techniczne tego 
spotkania (na pierwszym  m iej­
scu bokserzy CW KS): Kaszuba 
pokona! Rzeszutkę, Piński w y ­
punktował W alczaka, Izydorczyk 
wygrał przez dyskw alifikację Ko 
walskiego, Kaczm arek pokonał 
Smreka, W alczak przegrał z Ku- 
dlacikiem , Czajencki przegrał z 
Chodorowskim , Nogajski pok o­
nał Musiała, Dampc zdobył punk

Piękny pokaz
łiokefa na trawie

Wydawca -RSW „Prasa"

grał przez tko z Bielem II, Go-
ścianski znokautował 
szym starciu Biela I.

w pierw-

TABELA
1) CWKS 4:0 32:8
2) K olej. Gdańsk 4:0 30:83) Gwardia w -w a 2:2 21:19
4) Gwardia Kraków 2:2 20:20
5) K olej. Szczecin 2:2 11:27
6) Gwardia Gdańsk 1:3 18:22
7) Ogniwo Bielsko 1:3 16:248; W łókn. Łódź ’ 0:4 10:30

Dobrą propagandą hokeja 
na trawie był wczorajszy 
mecz KADRA A -  KADRA
B, zakończony zwycięstwem zespołu A 7:1 {4:0)> Kadron2
wieże przygotowują się do­
brze do czekającego ich cież- 
“ lego turnieju międzynarodo 
wego w Brukseli, o czym 
świadczyły doskonała kondy­
cja i technika, wykazane we 
wczorajszym meczu. Szkoda 
tylko, ze tak interesujące 
spotkanie nie zostało od­
powiednio zareklamowane 
przez organizatorów i stąd 
tylko znikoma liczba widzów 
mogła oglądać piękny pokaz 
gry.

Byłoby dobrze, gdyby kie­
rownictwo obozu wraz z 
gdańskimi Budowlanymi' zor 
ganizowali w nadchodzącą 
niedzielę pokazowe spotka­

nie przed meczem ligowym 
piłkarzy, aby w ten sposób 
pokazać wielu tysiącom 
gdańszczan dobry hokej na 
trawie.

We wczorajszym spotkaniu 
bramki zdobyli: dla KADRY 
A: J. Flinik 2, A. Fiinilc 2, 
Walczak 1, H. Flinik 1, Ma­
ciaszczyk 1.

Dla KADRY B: Bauman 1

Sport za granicą

Hokeiści AZS Gdańsk
r e m is u ją  w  m e c z u  
o  w e  ście d o  L ig i
Rozegrane wczoraj w Gdań 

oku. spotkanie o wejście do 
Ligi hokeja na trawie pomię 
dzy AZS GDAŃSK a UNIĄ
PIONKI zakończyło się wynl
kiem nierozstrzygniętym Ó:0.

KAIR. Przebyw ająca w Egip­
cie drużyna radzieckich koszy 
karzy Dynamo (Tbilisi) rozegra­
ła w Kairze czwarte z kolei spot 
kanie z koszykarzam i egipski 
mi.

R adzieccy koszykarze zw ycię­
żyli reprezentację Egiptu 
59:43.

*  *  *

BERLIN. W m iędzynarodowym  
spotkaniu piłkarskim  w Lipsku 
drużyna L okom otiv  (Sofia) po­
konała reprezentację Lokom otiv 
(Lipsk) — 2:1 (1:0).

* *  *

BERLIN. P rzebyw ająca w 
NRD chińska drużyna piłkarska 
przegrała w Dreźnie z m iejsco­
wym  Dynam o — 0:2.* * *

M OSKW A. Rozgrywki o Pu­
char ZSRR w  p iłce nożnej i 0- 
biegają końca. Z 16 tysięcy d ru ­
żyn pozostało tylko 5. ¿ą to- 
CDSA, Dynamo K ijów , Spartak 
Jerywań, Zenit Leningrad i Mr 
tallurg Dniepropetrowsk

na poniedziałek, dnia 11 bm.
Program  II na fali 202,16 m

7,00 — Stan pogody i dziennik 
poranny. 7,15 — K oncert. 7,30 — 
Stan pogody. 7,40 — W iadom o­
ści. 7,45 — M uzyka. 8,05 — M u­
zyka polska. 8,10 — Serwis CZRM 
ze Szczecina dla rybaków  — lok. 
8,15 — C. d. m uzyki. 9,00 -1
Przerwa lokalna. 11,50 — K om u­
nikaty — lok. 11,57 — Sygnał
czasu 1 hejnał. 12,04 — W iado­
m ości. 12,10 — Wiązanki. 12,25 — 
,.Na sw ojską nutę“ . 12,40 — Dla 
w ychow aw czyń przedszkoli 00- 
gadanka pt. ,,3aia zajęć ‘ Vv 
przedszkolu j ed n oodzi alow ym “ 
12,45 — A udycja  dla wsi. 13 00 
Kom unikat PI1IM dla rybaków 
om ów ienie program u lokalnym
-  lok. 13,05 -  Program  dnia 
13,10 -  „Pan Stanisław“  opow ia­
danie. 13,30 p ia  m łodzież}’ 
szkolnej słuchowisko pt Darv 
morza Cechsztyńskiego“  ’ 14 00 -1 
W iadcrnoś0!. 14 05 -  In form acje
14.09 -  Kom unikat o stanie wód
14.10 -  Aud. szkolna pt. Do „  
go potrzebna Jest batuta“ . 14,30
-  K oncert 15.00 _  Muzyka. 
5-*“ -  M uzyka rozryw kow a.

1V:,,?2,,i.,A i,tualny felieton 16,00 — 
i r “ ny P r i ,  wszystkich. 16,40- lb,o0 -  Program  lokalny. 16.59 -  
C. cl. m uzyki. 17.00 -  „ z  życia 
/Związku R adzieckiego". 17,"o— 
w - Y ~  P ™ ?ram  lokalny. 18,15 — 
W iadom ość!. 18,20 -  ' Koncert. 
19,00 -  Muzyka i aktualności,
ynnn ••Zagadki m uzyczne".

’ 'Skradzione szczęście". 
In™  fran ka . 21,45 _  w ia ­

domości sportowe. 21,50 — c . d. 
™ m o ś c i  sportow ych. 21.50—

' Program  lokalny. 22,00 
m uzyka taneczna. 22,20 — w  
dziwnym m ieście“  ode. 1 po w. 
Z2.40 — Cykl: Nasi współcześni 
kom pozytorzy. 23.05 — „M uzyka 
na dobranoc". 23,55 — Ostatnie 
Wiadomości. 24,00 — Hymn i ko- 
oiec audycji.

Program  lokalny: 5,25 — A ktu­
alności ze wsi. 16.40 — Reportaż 
m orski. 17,30 — Codzienny prze­
gląd wydarzeń. 17,40 — k on cert 
solistów: Krystyna Chudowolska 
— śpiew. 17,55 — Notatnik kul­
turalny. 21,50 — Dziennik ry ­
backi.

G D A Ń S K  —  „ L e n i n g r a d “  -4
„Płom ienne serca“ , od  12 lat. 
godz. 16, 18 i 20. „B a jk a “  we 
Wrzeszczu — „Sam otny żagiel“ , 
od iat 7, godz. 16, 18 i 20, „Z M P - 
ow iec“  we W rzeszczu — „P ieśń 
l£jjg i“ , od  lat 12, godz. 16, 18, 20, 

u  Ma â“  Av N ow ym  Porcie — 
»»Pogromca atamana“ , od  lat 7, 
godz. 18 l 20, ,,D elfin“  w  Oliwie 

»»Okręty szturm ują bastiony“ - 
°d  lat 12, godz. 16, 18 1 20.

GDYNIA — „A tlan tic“  — „E k ­
spres M oskwa — Ocean Spokoj­
n y", od 12 lat, godz. 15.30, 17.30 
i 19.30, „G oplana“  — „Zaklęta 
narzeczona“ , od lat 7, godz. 16, 
18 i 20, „W arszaw a“  — Skand^r- 
beg“  od lat 12, godz. 16, 
18 i 20, „F a la“  na Grabów ku 

„Salaw at — wódz Baszkirów“ , 
od lat 7, godz. 18 1 20, „P r o ­
m ień“  w Chyloni — „T a jem ni­
cza w yspa“ , od lat 7, godz. 17 
i 19, „N eptun“  w  Orłowie — 
„A rena śm iałych“ , od  lat 7, 
godz. 17 1 19, „Z w iązkow iec“  na 
Obłużu — nieczynne.

SOPOT — „P o lon ia “  — „W iel­
ki balet“ , od lat 15, godz. 16, 13 
i 20, „B a łtyk “  — „Prom ienie 
śm ierci“ , od lat 14, godz. 15.30, 
17.30 i 19.30.

ELBLĄG — Stoczniow iec —
„D ygnitarz na tratw ie1, od lat 
12, Ludow e — „ o  szóstej w ie­
czorem  po w ojn ie", od lat 12. 
TOLKMICKO — Postęp — „P ro ­
m ienie śm ierci", od lat 14.

TCZEW  -  Wisła -  „w pew ­
nej rodzinie", od 16 lat. GNIEW
— Pionier — nieczynne, PEL­
PLIN -  Przyszłość — nieczyn­
ne, M ALBORK — Capitol — 
„K rólow a balu", od lat 16, NO­
WY STAW  — Traktorzysta — 
„C zekaj na m nie", od lat 10 
KW IDZYN — Tęcza — „W assa 
Zeiaznow a", od  lat 12, SZTUM
— 22 Lipca — „M oja  m ila", od 
lat 12, DZIERZGOŃ — Rolnik — 
„O rzeł K aukazu" II seria od 
lat 12. STAROGARD _  P rzodo­
wnik — „Bitw a stalingradzka" 
TI s„ od lat 12, SKÓRCZ — K o- 
ciew ie — nieczynne, PRUSZCZ 
GD. — Krakus — „D ąbrow sk i" 
od lat 14, NOWY DWÓR _  Ż u ­
ławy -  „K onstanty Zasłonow ", 
od Jat 12. WEJHEROWO — Swlt
»TT’̂ mbiCŚe,  m!ocl°ś c i“ . Od lat 7, PUCK -  M ewa „S iu bv kaj  
w alerskie“  od  lat 12, JAŚTAR-
, J  r  ” Syn Pułku", odiat 7, RUMIA — Aurora—„Iw an 

' od Jat 7, L F R O R K  _
rregata -  „Statek-pulapka", od 
lat 12 ŁEBA — R ybak — „W v -
r t F R y v a i a W ° d Iat 7’ KOŚ* baIilR Y‘y V Jedność -  „D żu l- 
_ laj 7, SKARSZEW Y
K A P T ti5 v ZCnie ~  nieczynne, 
„ = , , UZV ~  Kaszub -  „ je d e ­
nastka z naszej u licy ", od lat 12.

R e i  nocaa Dp S S a E S K  * £ S » l§ “ ta to  S r ^  “,, Ch • ° pł3ta mjesięczna "y*061 w prenumeracie zakładowej zł 3.50. w prenumerade bocztowej^%T -  rJE P ™ ,J% 7 W $ Tle Urzędy Patowe oraz listonoszao.— uruK g zg  Gdańsk. Nr zam. 2982 — W-5-26633


